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Stresemann w roli protektor?.
•  •

m n i e j s z o ś c i ,
G enew a, 8.III T929 r.

W  drodze m iędzy Berlinem a 
granicą szw ajcarską we wtorek^5 go 
po południu przyniosły gazety n ie­
m ieckie w iadomość, że d y sk u n a  w 
spraw ie mi iejszośc ma się rozpo­
cząć tegoż dnia na poob-tdn-em  po­
siedzeniu R ady L ’g ., Zm artw iło to 
nas—rrego  tow arzysza podróży kol. 
M ackiewicza i m nie—poniew aż nie 
mogliśmy żadną m iarą wcześniej 
s tanąć w G enew ie, m ż  we środę 
7-go na Lilka m iru t przed południem . 
N a na«ze szczęście, już w ieczorem  
okazało się, że p. S tresem ann zw ąt­
pił w ostatniej chwil w doskonałość 
Łiektórych ustępów  swej przygoto­
w ane’ mowy, w skutek czego, aby 
mu dac czas pa dokonanie p o p ra ­
wek, przełożono odpow iedni punkt 
porządku dziennego na dzień na­
stępny.

Bez żadnego spóźnienia—częste­
go w ostatnich di.iach — przyjecha­
liśmy do G enew y. W prost z dworca, 
rezygnując z przyprow adzenia siebie 
do  należytego zew nętrnego wyglą­
du po 40-togodzinnej podróży—au­
tem  do „Pałacu Narodów*. K arta 
wstępu zaw czasu przygotow ana dzię­
ki uprzejm ości p. N eym ana, człon­
ka  Sekc i inform acyjnej Sckrcturjatu  
L.gi Czas był najwyższy. W łaśnie 
p. S tresem ann zakończył swoje prze­
m ów ienie po r lem iecku. Tłóm aczo- 
no je na francuski, potem  na an­
gielska Zapobiegliw a delegacja n ie­
m iecka rozdaw ała dziennikarzom  
odbitki, obeunujące 14 stron pism*, 
m aszynow ego. Sala posiedzeń i ku­
luary zatłoczone. Dziennikarzy jesz­
cze więcej niz we wrześniu podczas 
obrać' Zgrom adzenia Z nać  bardzo 
duże ożyw en>e i zainteresow anie. 
Jest scoro  przedstaw icieli prasy pol­
skiej- ^ łóm aczen . i zakończone, ogła­
sza się przerwa do 4-ej popołudniu. 
■ .-zebn przestudjow ać tekst mowy 
S tresem anna

Jr*t to elaborat przygotow any 
i obm yślony dokładnie i pilnie, p ra ­
gnie ująć p-oblem  mniejszości w du­
chu zasad i celów Ligi, posługuje 
się wtaec.wemi jej pojęciam i i 'ęzy- 
kiem , uderza w  struny j c z u ć  ogól­
no ludzkich, przestrzega przed po­
głębianiem  różnicy pom iędzy obie­
tnicami a rzeczywistością. Zaczyna 
się od krytyk dotychczasow ej dzia­
łalności Ligi w zakresie zagadnie­
nia mniejsŁoi -.inwego, zaznacza roz­
czarow anie wśród m niriszości, pod­
kreśla stałosć zobowiązań państw o­
wych wobec nich oraz potrzebę ba­
dania przez Ligę sytuacii. w jakiej 
się  znajduje; m nie jszość  podlegają­
ce jej opiece. Badanie to nie po­
winno być rozum iane jako m iesza­
nie się w spraw y w ew nętrzne pań ­
stw a. jako działanie przeciw ko :h 
integralności, lub popieranie ireden- 
ty. n rob- p. S tressem ann rwój 
pierw szy gruby błąd, w ypow iadając 
słowa: „copraw da, nie sądzę, aby 
nasz wiek m iał stw orzyć stan  rzeczy 
w iecznie trw aJy. Jest to zresztą wy­
raźnie zastrzeżone w pakcie L-ig. 
Lecz to nie należy do pprawy, k tó ­
ra  nao w tej chwili zajm uje*. T o 
w yraźne pow ołanie się na art. 19 
pak tu  źle przysłużyło się p. Strese- 
m annow 5, obudziło bowiem  nieuf­
ność do ntencyj, którem i się k ieru­
je, żądając w iększych gw arancyj dla 
praw  mniejszości, przyśpieszenia 
p rocedury i szybszej jaw ności dla 
w pływ ających do Ligi skarg i pe- 
tycyj.

,TT dalszym  ciągu mówca w ypo­
wiedzią! się kategoryczni a przeciwko 
teorji, że trak taty  mniejszośc-owe 
powi m y prow adzić do stopniowej 
asymilacji mniejszości z większością 
każdego państw a- P. Stresem ann 
miał tu na  myśli raport przedstaw i­
ciela Brazylji p Mello Franco z dn. 
9.XU 1925 r., k tóry zaw iera ustęp 
następujący: „wydaje mi się, że ci

którzy powołali do życia sy "tern 
ochrony praw  m niejszości nie mieli 
na celu utw orzenia w łon-e pew ­
nych państw  m asy obywateli, uw a­
la ją ce ’ się za obcą nazaw sze całe­
mu org&ii!Zmow: narodu; przeci vnie, 
chcieli oni stw orzyć środki pr iw ne , 
m ogące zabezpieczyć ich właści­
wości osobiste pod każdym  wzglę­
dem, a z drugiej strony przygoto­
wać warunki do w ytw orzenia całko­
witej jedności narodow ej". Z  po­
wodu tego ustępu raportu p. Mello 
Franco wynikło długotrw ałe niepo­
rozum ienie, k tóre dopiero teraz zo­
stało usunięte.

Rzecz ta  w ym sgs osobn !go o- 
mówieiiia. N araz’e wystarczy powie" 
dzieć, że zw rot francuski „uniłi na- 
tionalo". bynajm niej nie oznacza jed ­
ności nmrodtwej. W języku francus­
kim .iłowo „natiot.aliie" n :e oznacza, 
„narodow ości" lecz „przynależność 
państw ow ą". O bu te pcięcia  są we 
Francji zidentyfikow ane, przy zasto­
sow aniu zaś ich do .nnych państw  
m uszą być rozgraniczone. P. Me lo 
Franco, ja.c rów nież ChamDerlain, 
który się z aim zupełnie zgodził 
wów czas, mieL na myśli nie asym i­
lację n»voa,ową, lecz asym ilację y a ir  
stwojpą, to  znaczy nie tylko torm ab 
ne, m echaniczne, lecz . organiczne, 
w ew nętrzne zespolenie cię ; mniej" 
szoś i narodow ej z państw em , k tó­
rego w iększość ludności należy do 
nnej narodow ości. Rezultat dyskusji 

na tem at zaatakow  ińego przez p 
S tresem anna nieporozum ienia byi b. 
ciekawy, okazała jię bowiem, że 
naw et p Cham berlain bynajm niej 
nie uw aża zasady narodow ej za 
jedyną spójnię w ew nętrzną jedno­
stek z pańrtw em .

W nioski p. Stresem anna zmie­
rzały do tego, aby R ada 1) przy­
stąpiła do studjów nad  zm ianą pro­
cedury, ustalonej dla sknrg m niej­
szości, 2) rozw ażyła środk* nie­
zbędne do w ypełnienia jej obo­
wiązków gw aranta praw  mniejszości 
poza zakresem irypływającyzk skarg, 
3) wyjaśniła zasady tych gwarnncyj, 
k tóre wzręła na jięb ie  wdp.ee m niej­
szości.

Nie ulega wątpliwości, że całe 
przem ów ien’e S tresem anna było ob­
liczone na efekt i rezonans ze­
w nętrzny.

P ryncypja m niejszościowe nie 
istniały dla niego zupełnie jeszcze 
w okresie wojny, 'cez  to mu nie 
przeszkadza brać na siebie roli pro­
m otora tych pryncypjćw  teraz, ki^dy 
dać ona może dogodne dla Niemiec 
szanse poF.ycz.ne. W brew  pozorom  
i pom mo skrupu la trego  trzym ar-a  
się w słowach „ducha ligowego" 
intenc ,e p. Stresem anna nie są 
konstruktyw ne. Jest w nich chęć 
w ygryw ania nacjonalizm u i ireden- 
tyzm u w pierwszym  rzędzie m niej­
szości niem ieckich, a dalej innyeL

Kiedy p. Cham berlain w swojej 
odpowiedzi parokrotnie użył w yra­
żeń.? że „m niejszość’ pow inny przy­
chodzić do Ligi z czystem i rekam i", 
nie miał zapew ne na myśli Strese- 
n a n n a . który choć w ystępow ał w 
charakterze ich protektora, do m niej­
szości narodow e n-e należy i jest 
m inistrem spraw  zagranicznych p a r  
stwa, k tóre zawsze bardzo czynnie 
i bezw zględrre hołdow ało hasłu asy­
milacji narodow ej ludności nienie- 
mieckiej z narodem  niemieckim. 
Lecz miało się w owej chw>li w ra­
żenie. że 9we żądanie „czystości 
rąk" sform ułował Cham berlain w 
czasie kiedy przysłuchiw ał się dłu­
gim patetycznym  wywodom  S trese­
m anna na tem at rozczarow ania 
mniejszości do dobrej wol Lig, ornz 
obowiązków, k tóre wobec nich na 
członkach jej ciążą.

Testis.

f c r f t o a e j a  peM o-francasIdej 
przyjaźń1.

Z poby tu  mm. w e
F ran c ji.

LYON. 11. II. (Pat.) W czoraj ra­
no przybył tu p  m inister spraw  
zagranicznych Z aleski z m ałżonką. 
Na dworcu powitali p m inistra 
m iędzy innymi p. am basador Chła­
powski z m ałżonką, burm istrz m ia­
sta  H eirio t, oraz przedstaw iciele 
tutejszej kolon,, polskiej. Po mszy 
świętej i kazaniu p. mihisfeer Z  deski 
złożył w ieniec na pom niku m iesz­
kańców' Lyonu, poległych za O j­
czyznę. N astępnie w tow arzystw ie 
przedstaw icie1 władz miejscowych, 
p rezesa i sekretarza kom itetu ta r­
gów łyońskich p. m inister zwiedził 
teren  targów. W  południe w wiel­
kiej sali ratusza odbył się bankiet, 
w ktoiym  wzięło udział przeszło 
200 osob.

P an  H erriot w przem ówieniu 
swem  podkreślił jednom yślne uczu­
cia sym patji, jakie żywi ludność 
Lyonu dla Polski oraz w gorących 
słowach podziękow ał gościom pol­
skim za przybycie, a specjalnie p. 
m inistrowi Zaleskiem u.

Po południu odbyła s ’<* w jn i 
w ersy tec it wielka, m anifestacja. R ek­
tor Gheuzi pow itał p. m inistra Z a ­
leskiego w charakterze przew odni­
czącego m iejscowej grupy stow arzy­
szenia Am is de ła Polognie.

Po kilku przem ów ieniach zaorał 
głos p. m inister Zaleski, który 
oświadczył, iź odw ieczna przyjaźń 
łącząca Polskę z F rancja opartai jest 
nietylko na koniecznościach poli­
tycznych — posiada ona głębsze 
jeszcze korzenie w duszach obu na­
rodów. Jednym  z istotnych czynni­
ków pom yki zagranicznej Polski 
było zawsze kultyw ow anie i wzm ac­
nianie sojuszu francusko-polskiego— 
najlepszej gwarancji bezpieczeństw a
1 pokoju europejs kiego. Dzieło zbli­
żenia francusko-polskiego uzupełnia 
się coraz intensyw nie,„zym  ro. *wo 
jem  stosunków  ekonom icznych, k tó ­
re niebaw em  wzmocni one będą 
przez now y traktat handlow y, opar­
ły na w zajem nem  zaufaniu i umożli­
wiający znaczne w zm nożenie wy- 
mietny pom iędzy obu kraism i.

W zrastające potrzeby Polski czy­
nią rynek polski z dniem  każdym  
coraz bardziej interesującym  dła 
kraju, przyw ożącego swe produkty 
do Polski. Ponadto bogactw a natu ­
ralne Polski, eksploatow ane w spo­
sób coraz bardziej w ydatny, winny 
zwróć ć specjalną uw agę konsum en­
ta  francuskiego. Przem ów ieuie swe 
zakończył p. m inister zaproszeniem  
kupców  i przem ysłow ców  francus­
kich do zw iedzenia wystawy po- 
znańskiei.

Następnie stowarzy szenie A llance 
Francaise wy duło wielki bankiet, w 
czasie k torego wygłoszono szereg 
mów. O  północy pan m inister Z a ­
leski odjechał do kraju.

Głód w  lofiautach.
Łotew&ki w ice-m inister kom uni­

kacji F. Kemp wystosował do w szyst­
kich frakcyj latgulskich w sejm ie 
m eciorjał, w którym  stw ierdzę, że 
w in fian tach  nastąp ił głód. Z ogól­
nej ilości 560.000 m ieszkańców  In- 
flan t czyli Latgalji, przeszło 400.000 
należy (to stanu  rolniczego, 70 proc. 
zaś rolników już  obecnie dosłownie 
głoduje. Tak w ę c  około 280.000 o- 
sób potrzebuje natychm iastow ej po- 
n u c y  i przekarm ienia, aż do nowe. 
go urodzaju t. j. w c iąeu  czterech 
mies ęt-y. 1

Racnująe, że każdego mieszkań­
ca, uotkiliętego Klęską n ieurodzaj  
w ypadnie obu Mielić minimalnie sze­
ściu kilogramami m iesięcznie i li­
cząc kilo mąki po 35 san t., trreba 
będzie wydać w ciągu czterech 
m iesięcy na akcję ratunkową prawie
2 i pół m iljona łatów, a biorąc pod 
uw agę rozm aite w ydatki nieprzewi 
dziane należy w yasygnow ać okrągły 
sumę 3 miljonow łatów.

Z w ¥żka j f |  m ąki.
W dniach ostatn ich  daje  s ię " z a ­

uw ażyć na ry n k u  charak terystyczna 
zw yżka cen mąki, tóra dochodzi 
ooecnie p rzec ię tn e  do 37 i pól zł. 
za 100 kilo, podczas gdy  jeszcze dwa 
tygodnie tem u  obracała się w g ra ­
nicach 34 — 35 zł. W skutek  tego 
przew idyw ać należy odpowiednią 
zw yżkę cen chleha.

Ze względu na w agę ceny tego- 
artyku łu  najpierw szej potrzeby, wła­
dze adm inistracyjne otrzym ały od 
M-stwa Spr. W ewn. dyrektyw ę dc 
śledzona zmian cennika chlebowego 
i eweiBuaUiej interw encji celem za- 
p o t  eżt-nja nadm iernym  żądaniom  w 
sprzedaży detalicznej.
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D z i ś  o t w a r t e 1  DZIER POLITYCZNY.

M m  u  . n u r
Lokal kom fortow o urządzony. Eufet zaopatrzony w pierw ­
szorzędne napoje i zakąski. Kuchnia pod zarządem  m istrza 
kunsztu kulinarnego. Podczas O biadów  i Kolacyj przygrywać 

będzie pierw szorzędny K W IN TET M UZYCZNY.
S A L E .

m

D® Blioi T.ftUNIMOWIC •
W I L N O  W I E L K A  44.

przyjm uje ubezpieczenia od 
wylosowania amortyz&orjnego

obligacji 41° prem. pożyczki inwestycyjnej
z  r  1 S  2 8

m ającego .»ię odbyć dnia 7-go kwiatnii r. b. 786

k o n f e r e n c j a  i» e j»
PA RY Ż, 11 -111. (Pat.) W-g inlorr iacyj „Lc M a;in“ z G enew y, kom itet 

rzeczoznaw ców  ma pozostawił, rządom , których przedstaw iciele zebrać się 
m ają w połowie kw ietnir, troskę ustalenia wysokości rocznych spłat 
niemieckie!:

BERLIN, i i .  111. (Fat).^Prase berlińska uderza dziś w  depeszach z P a ­
ryżu na alarm  z powodu kryzysu , jaki, m iał się zarysować w obradach 
koferencji rzeczoznawców,— „Vossiscne Żeitun* podkresia. te  po dzisiej­
szym posiedzenia deiegat niemiecki dr. Schacht opuścił Faryż, udając się 
do Berkna.

„Y issische Ztg." przytacza dalej informacje Sauerweina, zam ieszczo­
ne w „M atin", a zaponriaóające fiasuo konferencji. — Sauerw einzapow ia­
da, że rzeczoznawcy pracow ać jeszcze będą około trzech tygodni, w  tym  
czasie jednak będą mogli opracować npjwyżf j plan p-ak tycznego prze­
prowadzenia spłat reparac.yjnych, natom iast najważniejsze spraw y, a m ia­
nowicie kw estja  usta len ia  całej sum y długu niem ieckiego, ja k  również 
ilości i w ysokosc; ra t  rocznycb pozostanie nierozwiązane. _

P o l s & o - f m s n c u S ś f c s L  h a n d l o w y .
(Tel. tri własH*t n korespondent* z  Wurszaooy).

ir *’~ X .
W niedługim  czasie rokowania o rew izję tra k ta tu  handlowego poisko- 

francusKiego, k tóre toczą się w Paryżu od kilku tygodni, zostaną sfinali­
zowane i uow y tra k ta t  handlowy zostanie podpisany, — Strona polska 
uzyskała  w nowym  trak tacie  zasadę najw iększego uprzyw ilejow ania, co 
niew ątpliw ie odbije się bardzo korzystn ie  na  wzroście naszego eksportu  
do Francji. E ksport ten obejmie w pierwszym  rzędzie masowe tran sp o rty  
środków żywności oraz większe niż dotychczas transporty  drzew a.

a ^ o i s l u e  o  k r e d y t y ,
(Tel. od własnego korespondenta z  W arszawy).

0 a  kilku dni bawi w Paryżu specjalna delegacja w osooach b. mini­
s tra  Meysztowicza, dyrek tora  PaństM\ Banku Roln. Scuniszewskiegu 
oraz przedstaw icieli tow arzystw  kredytow ych ziemskich, k tóra prowadzi 
z grupą finansistów  francuskich pertrak tacje  w spraw ie uzyafeania długo­
term inowego k redy tu  rolnego w sprzedaży Francuzom  długoterm inow ych 
listów  zastaw nych ziem skich. — W tokn pertrak taey j w ysunięto  koncep- 
c;ę przyjęcia do g ru p y  Kapitalistów f.ancusk ich  również kap ita łu  am e­
rykańskiego.

A m b a s a d o * *  W a t y k a n i e ?
W IEDEŃ, 11-111. (Pat.) Dzienniki w iedeńskie donoszł, z M oskwy, że 

rząd sowiecki pragnie naw iązać siosunki łyplnm atyczne z W atykanem  
i gotów jest zam ianow ać am basadora przy W atykanie.

Trocfci wypuszczony na wolność.
3ERL1N. 11.III. (Pat). P rasa  berlińska donosi, że pom iędzy Trockim  Nowy prezes Polskiej A kaaem jl

a am oasadorem  sowieckim w K onstantynopolu Sur:zem miało dojść do 
porozum ienia, na mocy którego Trocki opuścił w niedzielę gm ach konsu- 
IrfMł sowieckiego w K onstantynopolu i zam ieszkał w hotelu tureckim .

Straż, k tó ra  tow arzyszyła T roci emu, ma odjecnać co  Rosji. Trocki 
m a pozostać narazie w K onstantynopolu, oczekując odpowiedzi rządu 
niem ieckiego. T rocki zwrócił się do rządu sowieckiego w spraw ie udzie­
lenia pozw olenia jego drugiem u synowi, znajduiącem u się w Moslcwie, 
nn wyjazd do ojca.

Dnia 11 b.m. w god; lnach popo- 
łu dnow ych  odbyło się po t' przew o­
dnictwem  p . prezesa Rady M inistrów 
prof. K Bartla posiedzenie Kom itetu 
Ekonom icznego M inistrów, na któ- 
rem  om aw iane były bieżące spraw y 
gospodarcze.

*

W  dniu wczorajszym  w godzi­
nach popołudniow ych przybył do 
gm achu Sejmu nowoim anowany kie­
row nik M inisterstw a Skarbu p. dr- 
Grodyńskl i złożył , w :zytę mai szal­
kom  Sejmu i Senatu.

D łiś plenarne posiedzenie Sejmu.
(Tel t i  wł. lt+r, z W untuw y).

Dziś odbędzie s 'ę  o godzinie 4 
.popoł. posiedzenie plenarne Sejmu. 
Barazo onszerny porządek dzienny 
zaw iera m iędzy innem i ratyfikację 
protokółu moskiewskiego.

UcLwalen b b u fe tu  przez Senat.
(Tel. od wł. hor. z W arszawy.

Seuut uchwalił wczoraj budżet 
państw a ca rok 1929/30.*Na w stępie 
m arszałek Ssumai.shi oświadczył, że 
te części bud retu, do któ-ych nn 
komisji scnackiei me w niesiono żad­
nych zm »n, uw rżać  bęclzie za przy­
ję te  w b rzm ienu  seim owem .

Przed przystąpieniem  do gloso­
w ania nad popraw kam i sen. Janu­
szewski (W yzw olenie) postaw ił wnio­
sek o przyjęcie całego budżetu  w 
brzm ieniu sejm owem . W n.osek ten  
odrzucono 4^ głosami przeciw  38.

W  budżeciej M im aterstwa Spraw  
W ojskow ych 48 giosam przeciw 45 
odrzucono wniosekJtom isji senackiej 
o zm niejszenie pozycji nn utrzym a­
nie wojska o przeszło 7 ir iljonów 
uraz popraw kę o zw iększenie pod­
roży służbowych i przesiedleń o 
przeszło 1 mil,on. W niosek komisji 
o zw iększeń.e funduszu dyspozycy, 
nego m inistra spraw  wojskowych o 
1.990 tys. zł. odrzucono 48 glosami 
przeciw  46

T ą  sam ą większością odrzucono 
w niosek o zw iększenie pozycji „róż­
ne". Zm obilizow ana opozycja prze- 
t .w rządow .. od P. P. S. do Er.aecji 
wraz z mniejszościami w ten  de­
m onstracyjny : a wysoce szkodliwy 
dla państw a sposób, odpow iedziała 
na osta tn ią  m owę P an a  M arszałka 
Piłsudsk iego. U dało się jćij zaledwie 
dwom a głosam ’ w iększość5 przefor­
sować zm niejszenie funduszu dyspo- 
zycyinego. W  budżecie Miń sterstw n 
Spraw  W ew nętrznych D r ż y  wrócono 
n a ten  ast fundusz dyspozycyjny w 
wysokość: 6 miljonów.

\  ^-eszcie z ważniejszych popra­
wek, poczyn.onych w Dudżecie przez 
Senat, przyięto w niosek komieji do 
budżetu  M inisterstw a Ska.bu  o 
zm nie jszone w dochodach nadzw y­
czajnych docnodu z podatku m ająt­
kowego o 25 m :'jonów  złotych, Po­
nadto  Senat przyjął szereg drob­
nych popraw ek do m nycb częsc,

. budżetu

^ ‘i s i u l a l f  s a e k o i m s  S e r b u - Ł u ; -  y c z ? , v t .

,  BERLIN, 11-III. (Pat.) O rganizacje kulturalne serbo-łuźyczan wysłały 
m em orjał do ki inclerza M uellera, żądr jący wydania « dla . serbo łużyczan 
takich sam ych rozporządzeń regulujących SDrawe szkolnictwa, jakie zo­
stały w ydane w kw estji szkolnictw a m niejszościow ego polsk’ego i duń­
skiego. Rząd pruski ma zam iar zaczeka ' n a  wyniki dotychczas już w y­
danych dekretów  mniejszościowych, a dopiero  potem  poweźm ie decyzię 
co dc w ydania ew entualnej ustaw y ram ow ej w spraw ie szkolnictwa 
m niejszościow ego dia całej Rzeszy. t

W m ą * . e  M a i l i  r e g e n t e m  f ^ n g l ;  -

BERLIN, 11.111. fPnt). „Voss Z tg “ donot z Londynu, że gabinet an ­
gielski nosi się z planem  ew entualnego pow ierzen5a regenc; tyn.czacovTc j, 
k tó rą  od czasu choroby króla spraw ow ała rad a  regencyjna ks. W alji. 
Pow odem  tej zm iany jest z jedr.ei strony żądanie lokarzy, aby kr- na 
przeciąg pół roku przynajm n.ej w strzym ał się od udziału w rządach, 
z drugiej — możliwość zm iany personalnej w łor.ic raay  reg en c jin e i na 
skutek  możliwego po w yborach ustąpienia prem jcra, będącego członkom  
rady.

Dn. 9 b m. d o k o n a ry  został na 
tajnem  posiedzeniu  czlonkow Poł- 
skiei A kadem ji Um iejętności wybói 
now ego prezesa w miejsce prof. 
Jana Rozw adow skiego, który  zgło­
sił rezygnację z pow odu złego s ta ­
nu zdrowia. P rezesem  wył irany zo­
stał jednom yślnie dotychczasow y 
w iceprezes A kadem ji prof. Kazi 
mierz K ostaneckl N ow owybrany 
prezes Polskie’ A kadem ji U m iejęt­
ności jest profesorem  anatom ] opi­
sowej na w ydziale lekarskim  U. J.; 
piasrował on k ilkaki. rn ie godność 
rek tora  W szechnicy J* lellońskiej, a 
w latach w ojennych był w iceprezy­
dentem  m, Krakowa.

i LONDYN, 11.111 (Fat). W edług doniesień spec. koresponden ta  „Chi­
cago ribune" w sy tuacr polityczne- A fganistanu nastąpi? zw rot decydu­
jący na korzyść A m anullaha. A m anullah na  zebraniu szczepów  afgańskich 
w K andaharze złożył uroczystą przys.ęgę ni święty płaszcz proroka że 
zrzeka się wszelL^ch planów  reform atorskich i przyw róci silą tradycję 
Koranu.

Kronika telepirficzna.
=  tati .tro fie  kelejowui, która nastą­

piła pod ftdeDazar na skutek obsunięcia się  
ska*v nc przejeżdżujący właSnie pociąg, za­
bitych zostało trzy osoby, zaś rany odniosło 13.

=  Obsunięcie się gruatu kćio  L am bang 
w Batauji spowodowało śm ierć 17 ludzi. 
Jest tez w iele rannych Zniszczeniu al.tgło 
również wieiu zabudow ań i plantacyj ryżu i 
cukru. Równocześnie z tą katastrofą żywio­
łową nastąpiły wylewy.

=  Wybuch! j.ozai w Hang-Kong, Który 
spowodował śmierć 9 osob. Szereg osón  
odniosło rany. Wiele osób, pragnąc ratjwać 
się, wyskakiwało z gornycn pięter ni_ ulicę.

= ; O yektor lutnictwa Stanów Zjedno­
czonych Young odleciał wezrraj rano o g. 
8 min. 15 z lotniska !_e Bourget do Berlina.

=  Król bułgarski Borys, przybył do 
Białogrodu odjeżdżając wkrótce do Buda­
pesztu.
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ŻYCI E GOSPODARCZE.
Doroczuy Sejmik Wileńskiego Oddziału Związku 

Spółdzielni Polskich.
W  ubiegłą niedzielę odbył się w 

sali Stow arzyszenia techników , Sej­
mik W ileńskiego O ddziału Zw iązku 
Spółdzielni Polskich. ( W ojewództwa 
W ileńskie i Nowogródzkie). R epre­
zentow anych były 41 spółdz;elnia. 
Prócz tego przybyli na Sejmik, ,ako 
goście dość liczni reprezentanci wi­
leńskich sfer gospodarczych adm i­
nistracji państw ow ej.

Po zagajer.iu Sajmiku, odbyły się 
wybory prezydjum , do którego 
■weszli m ię jzy  Innymi: p, Z aw adzk ' 
(Prezes) p jw iętorzecka, p. Bochwic. 
Po odczyianiu protokółu z poprzed­
niego Z jazdu i orzyjęcia go przez 
Sejmik — nastąpiło  spraw ozdanie 
R aay  Zw iązku Spółdzielni z _ dzia­
łalności oddziału wileńskiego w 
roku 1928. Pan Rakow ski złozył 
d łuższ- spraw ozdanie o s ta n ie  spół­
dzielni kredytow ych, rc.niczo-hand.c- 
wych i innych. Dalej nastąp  lo spra- 
w ozdan:e z działalności spółdzielni 
m leczarskich.

Po spraw ozdaniach, zam iast o- 
czekiwanej dyskusji nad nimi, na­
stąpił referat p. Kuczew skiego „O 
znaczen iu rozwoju spółdzielni dla 
Z iem  W schodnich". Po referacie 
w ywiązała się dyskusja nad prawoz- 
daniam i.

P rzed  w yczerpaniem  przew idzia­
nych punktów  porządku dziennego, 
dokonano w yborów  członków Rady 
na m iejsce ustępujących i wyloso­
w anych. Weszli do Rady pp.: I. T u r­
ski. T . Sza śwież i J. Houw ald

W dniu wczorajszym  odbyło się 
zebranie wydziału mleczarskiego.

Podajem y niżej wyiątk" ze sp ra­
wozdania W ileńskiego Oddziału
Zw iązku Spółdzielni Polskich.

W dniu 1.1 1928 r. należało do 
Zw iązku 55 spółdzielnie. W  dniu 
I I 1929 r. ilość ta  wzrosła do 98, 
w tern:
Spółdzielni kredytow ych — 33

„ rolniczo-hadlow ych — 12
R ó ż n y c h ....................................— 13
S p ó łd z ie ln i m le c z a rsk ic h  . . —  40

W ojew ództw o W lleńsk 'o  liczy 
81 spółdzielni, zaś N orogródzkie— 16

Spółdzielnie, kredytowe-.
Przyrost ipółdzieln. Kredytowych 

idzie w woj. wileńskiem, w woj. n a ­
tom iast nowogróclzkiem stan  pozo­
staje oez zmiany. Przyczyną t„go 
większe uświadom ienie ludności o 
korzyśc:ach, jakie daje spółdziel­
czość, w woj. za* nowogródzkiem  
wogóle b rak  ludzi do pracy społecz­
nej.

S tan udziałowców w ciągu roku 
zwiększył się do liczby 17597 na  dz 
1.1 1928 r., czyli przyrost wynosi 
21.7 proc.

Na «półdz:elnię przeciętnie wy- 
paaa  po 550 udziałowców, zam ast 
(82 na ł.I 28 r.
$ $ K ap tał ud-i&łowy zw ęk szy ł się 
w c lągu roku o 29 proc. i stanow i 
z rezerw am i na dz. 31/XII 28 r. su­
mę zł. 1.027 284—czyli zł. 32.100 na 
spó łdzie lń^ . W kłady wzrósł]' o 17,8 
proc do sumy zł. I 074.929. Mały 
przyrost tłum aczy się tern, że w jed ­
nej ze spółdzielni w wo, nowo- 
gró łzkiem  w związku z reorganiza­
cją tej spółdzielni w kłady były w y­
p łacane i zm niejszyły się z su rij ' 
146 000 do 60.000 zł., czyli zm niej­
szenie stanowi 9,4 proc, całe1 sumy,

aorm am y więc wzrost w kładów  wy­
ra a się w proc. 27,2.

Na spółdzielnię w ypada 33,591.54 
zł. i na każdego udz „łow ca zł.ćl.09, 
w obec zł. J0.4G5 na spółdzielnię na 
T'.I 28 r.

Z aciągnięte pożyczki i redyskon­
to w bankach  zw iększyły się tylko
0 20 pioc. okrągło w stosunku do 
stanu  na dz. 1.1 28 r.

S tosunek kapitałów  w łasnych do 
obcych w porćw naniu  na początku
1 na koniec roku polepszył się na 
dobro spółdzielni.

S tosunek na dz. 1.1 ż8 r. wynosił 
jak  1:3,6; — na dz. 31.XII 28 r. w y­
nosił jak 1-3,1, głównie z pow odu 
zu ększenla s;ę 'n tensy wniejszego 
k a p i t a ł ó w  własnych, przyczem  k a ­
pitały zebrane na miejscu stanow ią 
57 proc. w ydanych pozyczek.

Z ł .  3,697.070 — suma pożyczek 
udzielonych o 21 proc. w iększa w 
końcu roku niż aa początku, biorąc 
pod uw agę stan pozostałości

N a spółdzielnię p rzypada w yda­
nych pożyczek na 31X11 28 r. zł. 
115.533, na udziałow ca zł. 2 '0 .

Biorąc zaś pod uw agę przeciętny 
ruch pożyczek oraz sum ę przypada­
jącą na 1 udziałowca m ożna tw ier­
dzić, że w ydano pożyczek w ciągu 
roku na sum ę około zł. 10.000.000 — 
w ilo»c: około 10.000.

Pogotow ie kasow e «półdzielni 
wynosiło na dz. I.I 1928 r. 11,4°/» 
na dzień 31.XII 1928 r. — 7,2°la 
czyli obniżyło się o 4,2°/o co tłum a­
czy się bardzo intensywnem  ściąga­
niem pożyczek udzielonych przez 
Bank Rolny przy ogólnem  oardzo 
ciężkim stanie finansow ym  rohructwo 
w naszym  kraju z pow odu nieuro­
dzaju w roku ubiegłym . S tan pogo^» 
towia w m iesiącach następnych 
roku bieżącego wzrósł o kilka p ro­
cent w miarę energiczniejszego ścią­
gania pożyczek.

Nieruchom ości posiadają Bank w 
Nowogródku i B an kw W ile jce  Bank 
w Dun łowiczach.

Koszty handlow e w stosunku do 
kapitału  obrotow ego wynosiły na
dz. 31.1 1928 r. — 7 , 170/0 i na dz. 
31.XII 1928 r. — ą?ią

Streszczając p o w ]’ sze porów na­
nia s ta ró w  spółdzielń ' w dniu 1.1 i 
3 (X II 1928 r. należy stw ierdzić z ;:  

Udziały rez trw y  i hczba udzia­
łowców wzrosły, w kłady zwiększyły 
się jak w liczbach procentow ych 
tak  i w absolutnych, natom iast dłu- 
g' wzrosły stosunkow o nieznacznie, 
jednak  udzielone pożyczki zwiękzyły 
się bardzo w ydajnie dzięk- zwięk- 
kszeniu jak kapitałów  w łasnych tak  
i wkładów. Koszty handlow e obni­
żyły się bardzo znacznie i ogulna 
dochodow ość sp tdzielni wzrosła do 
80 proc. gdy w roku ub.eglym  
40 proc. ilości spółdzielni

C hcclaż s to sunek  gotowki do 
wkładów  uległ, obniżeniu r a  dz. 1.1. 
29 r., lecz został wyw ołany wyjąt- 
kowem i okolicznościami, natom iast 
niew ykorzystane redyskonto jako 
rezerw a zwiększyło się powućnie.

S tosunek udziałów i rezew  'p o d ­
niósł się bardzo pow ażnie w stosun­
ku do sumy bilansowej, stosunek 
długów zaciągnięty nie powięKszył 
się w stosunku do sumy bilansowej

Zjazd Zv. Pracy Społecznej Kobiet
W dniu 1 7  n iarca r. 6. w niedzie­

lę w sali K asyna O ficerskiego przy 
ulicy M ickiewicza rozpocznie swe 
obrady zjazd delegatek Związku 
P^acy Społecznej Kobiet w ojew ódz­
twa wileńskiego i nowogródzkiego.

Proces Białoruskiej WłoścMsło - Robotniczej firomadj.
i

Przemówienia adw. Honigwilla i Ign. Etringcra

(1.785 030 — 3.933.265). -2.1 *8.217— 
4.911.750 — bardzo niezńaczn ie

Ogólny stan  spółdzielni k reJy - 
tow ych w ykazuje wynik dodatni.

KRONIKA KRAJOWA.
— Piekarnictwo w Wilnie, D ele­

gow ana z ram ienia m m isterstw a 
spraw  w ew nętrznych kom isja uda­
ła się do Wilna w celu zapoznania 
się ze stanem  piekarr.ictw a i z pro­
jek tem  budowy spółdzielczej p ie­
karń ' tam tejszego cechu piekarzy, 
oraz piekarni miejskiej. Projekt bu ­
dowy piekarni m echanicznych w 
W ilr e przyczyni się do uzdrow ie­
nia stanu piekarnictw a, k tóre w 
chwili obecnej jest r a d e -  opłakane.

Sfinansow anie pow yższycn pie­
karń  zależy w głównej mierze od 
środków , akiem i rozpo-ządzają po ­
w yższe instytucie. Bank bowiem 
G ospodarsłwaK rajowego udziela kre­
dytów tylko tym  piekarniom , które 
m ają dostatecznie zagw arantow ane 
w łasne podstaw y finansow e i odpo­
w ie d n i  gw arancie hipoteczne.

Z C A Ł E J  P O L S K I .
— Ceny masła i jaj Zw iązek 

spółdzielni m leczarskich i jajczar- 
skich W arszaw a, . W in o , Lublin, 
Ł ódź—notuje w hurcie od dn. 4-go 
b. m., aż do odwołania:

M asło m leczarniane 1 got.
zł. 6.40 —6 70 za kg.

M asło m leczarniane II gat.
zł. 6.— ■—6.30 za kg.

T rudności zbycia m asła polskie­
go na rynkach zagranicznych—trw a­
ją  nadal, a tc  z pow odu słabej 
zniżkowej tendencji, jako też u trud­
nionych transportów  w skutek za­
m arznięciu Bałtyku. Powyższy stan  
wywołał także pogorszenie sytuacji 
na  rynku w ew nętrznym , w obec 
v,:ększe> podaży.

Jaja świeże. W obec pow rotnej 
fali m rozów i zawie 1 nicżnycu — 
dowozy m asła nieregularne, wobec 
c z e jo  ceny hurt. dow olne w zależ­
ności od chwilowej dostaw y : zapo­
trzebow anie. (AROL).

SALUTY 1 DEWIZY:
delgja
Holandja .
Londyn
No vy York
Paryż
Praga
Srwajcaija
Ostrowiec
Marka niemiecka

Od Zielonego Balonika 
do Mickiewicza.

II.
Boy, pow iedział sob e, że Mic- 

kiew.cz wzniesiony na jednohtą  bry­
łę p edestału , sam  tam  sk a n  eniał, 
zmartw iał, stał s-ę ciałek m, zimnym 
posąg, sm dla wsDÓłcztsnego soołe- 
czeńsiw a i trzeba Go ściągnąć na 
ziemię, w m ięszać w plebs, ba, po­
klepać po ram ieniu, a w tedy Go na 
nowo pokochają, nie mgPstą, ideal­
ną m lością M onsan walczyków, ale 
jurną poufałością braterstw a. Hola! 
„To Pan ma om ylone", m ówiąc kre­
sową polszczyzną (K resów  Zacho­
dnich).

Rozum ie s ę, że inny cokolwiek 
musi być stosunek Polaków  do Mic- 
kiew :cza w wolnem państw ie, niż w 
epoce niewoli, emigracji i w ucisku 
politycznym  lub na obczyźnie, ^te­
dy m usiał być wieszcz tym słupem  
ognistym  Izraela, ukazującym  przej­
ścia w odm ętach topieli, był wodzem  
aktycznie, dzięk nadiudzKim w łai- 

Ciwciciom, nietylko gien/uszu p o e ­
tyckiego, ale i sposobu w jaki życ :  
swe ułożył. N ieczęsto s 'ę  zdarza, 
by wolny duch natchnieni a, miłości 
Ojczyzny, szukania swego Boga, ob- 
Jaw.al się poza twórczość .a literacka 
tak  jaw nie, bezw zględnie, k ryształo­
wo i ogniści: w życiu. W  pew .iej 
chwili przestał pisać, ale to co czy­
nił, było najw spanialszym  poem atem , 
zdolnym  natchnąć innych, idących 
za mm poetów  i zcbaczy lśmy to u 
Vt ysruańsKiego.

Nie znam  epizodu w naszych dzie­
jach porozbiorowych, któryby mię 
bardziej poryw ał i wzruszał, jak  ten 
ki :dy sreornow iosy ów starzec, szedł 
z garścią rodaków  z krainy włoskiej 
ku 'des nei Ojczyźnie, przed siebie, 
bez liczenia .się z czumbądż, otoczo­
ny w ieu ien iem  spotykanych wiosek, 
i ludności włoskiej rozkochane! w

idei W olności, której jest O n k a ­
płanem  Albo wyjazd do K onstan­
tynopola?... Dzi wić się tylko należy, 
ze więcej ludzi, że nikt praw ie, nie 
pokusił się o pisanie o tych czasach 
i zdarzeniach. T o  są chwile p iękne­
go jasnęgo iak słońce entuzjazm u, 
te jo  potrzebuje każdy naród, te 
a prawy, i taki 1 m om enty trzeba kłaść 
przed  oczy tłumów, aż nadto  żąd ­
nych Innej „bydlęcej straw y". Czy 
nie leple> by „spożyw ały chleb an io­
łów", choć czasami?

nie znaczy wcale, by rewizja 
naszego stosunku jako wolnego n a ­
rodu do mistrza. co nam pom ógł 
wytrzym ać niewolę, miała kom :cz- 
nie za sobą pociągać „tyrpanie Go 
i tarm oszem e za rękaw  płaszcza". 
Jł Żc-i 3 o y  chce śc ągnąć Mickicwi- 

za z pom nika, to jeszcze nie racja 
by robić z Jego posagu osełkę do 
ostrzenia swego dowcipu, A  tc w ła­
śnie czyni B oy-Zel;ński i to jest 
a ysoce niesm aczne i nie na m iejreu.

stęp do popularnego w ydania, to 
n_: de»k. kabaretu , kędy dowcipy o 
M ick.ewiczu m ogłyby wzbudzić nie­
sm ak, ale szkodliwe być me mogą, 
bo są rzeczą przelotnę. T aki zaś
spos ób u jm o w a n ia  p o s t a c i  • a u to r a
D ziaJcw , przez autora Słówek, „w 
przedm ow ie" dla tłumów ukazuje 
w ieszcza narodow go w oczach tłu­
mów 1 innej postaci niż dotąd i ob- 
m ’:a konieczne i potrzebne dla zdro­
wia spoiecznego uwielbienie. Nie 
każdy; bardzo m ało kto z Polaków 
potrafi jak  i oy, drwić „cynicznie", 
w zruszać się, żonglować koncep ta­
mi i uwielbiać zarazem  tego się 
Boy nauczył od Francuzów , Polacy 
albo—albo.—I dlatego cynizm polski 
jest najobrzydliwszy z wszystkich 
cynizm ów na świecw.

W jednem  ma Boy zupełną słusz­
ność, to gdy pisze o obrzydzaniu 
poezy wogóle, a M ickiew.cza w 
szczególności, przez szkołę. O czy­
wiście zaraz swe słuszne dowodze-

/

nia zabija paradoksem : „szkoła po­
winna karać za czytanie poetuw  — 
pow inno się ich czytać ukradkiem ". 
Boy był w szkołach wtedy, gdy sto- 
r.anek nauczycieli do uczniów był 
o wiele gorszy niż dziś, w wolnem  
państw ie, przytem  zapatruje się na 
te  spraw y z tak  specyficznego punk­
tu  w idzenia, lic z  tern co niedaw no 
napisał o kwaki ikaciach nauczyciela, 
wkracza znów w dziedzinę patolo­
gicznych „kurkiew ", którem i beje  
się że jest opm ow any . A le że dzi­
siejsze toztrząsam e na drobną siecz­
kę, robienie w ykresów  i uczuć bo­
haterów , liczeni: imion, kropek, ry ­
sow anie olanńw Sopkcowa i t. p. 
chirezczyzny m ogą obrzydzić na 
wieki P an a  T adeusza  i wogóle a r­
cydzieła poezji pedskiej, to 'w ięta  
praw da. T rzeba  tem u jakoś zaradzić.

Boy ubolew a w sw tm  wstępie, 
że w e p o c : niewoli nam nożyliśm y 
fetyszów w ten sposob odsunęliś­
my ich od siebie, pow iada, że w ten 
sposób „odepchnięto (np,I rrową pu ­
bliczność od Fredry"? G d ze?  K iedy3 
Ile razy idzie F redro  w W arszawie, 
pełno, w W linie też, w K rakow ie 
też. A m atorskie teatry  graj ą z niego 
co mogą. Więc gdi "e?

N arzeka Boy na „hagrografję “ 
Polski i ze się nam nożyło za dużo 
święrych na niebie parrjotycznych 
uwielbień' K ościuszko, książę Józef, 
Mickiewicz. Co do ks. Józefa, to aie 
przypom inam  sobie by, (prócz w 
książkach dla dzieci), jaki bądź au­
tor pcmijć ł pobożnem  milczeniem 
jego hulaszcze życie w W arszaw ie 
stosunk1 w V aubanką, leniw ą bez­
czynność w W iedniu i przyim owa- 
nie płacen a długów przez 1 tryja, o 
którym  znów wiemy skąd pobierał... 
subwencje. Gdzież więc tu święty? 
Inna rzecz K ościuszko i Mickiewicz.

tych, tak, naród polski z tych dwóch 
Litwinów zrobił so b i: bóstw a naro­
dowe. Czy istotnie wolałby Żeleński 
by ich widziano tylko przez p/yz-

W czorajsze pesiedzenie w pro­
cesie Białoruskiej W łościańsko-Ro- 
b o tn iczc  I Ironiady w yoełaiły prze­
m ówienia obrończe adw okatów , 
przybyłych z W arszaw y, a m iano­
wicie Honigwilla i Ignacego Ettin- 
gera.

Mowa ,y. HonsgwiSla.
Panow ie sędziow T —mówi obroń­

ca—w r. 1795 w czasie W ielkiej R e­
wolucji francuskiej do rozpraw  p rze­
ciwko oskarżonym , stawianym  
przed konw sntem , rada  adw okatów  
paryskich w yznaczała do obrony 
jednego z adw okatów  przez loso­
wani e. O brońca ten , rozpoc, tynając 
sw ą m owę, wygłaszał zwykle zda­
nie: „Przynoszę m oją głowę..." Moja 
głowa dla sądu apelacyjnego niem a 
w praw dzie znaczenia., lecz chciał­
bym , by Panowie Sędziow ie wnik­
nęli w moje myśli, m oje uczucia.

Po tym w stępie m ówca opow ia­
da historję pow stania H rom ady; za­
znacza, że tuż przed likwidacją kią- 
żyły już w ersje o m ającej nastąpić 
likwidacji i siłą rzeczy, najniższe 
w ładze policyjne, wioząc popyt na 
w iadom ości o H rom adzie, s ta ia ly s ię  
o ile możności, zbierać je  sensie 
ujem nym  dla H rom ady. Tern się 
tłom czy, że wszystkie te  w iadom o­
ści są wyolbrzym ione, przekręcone 
lub zgoła zmyi sne.

N astępnie adw. H. mówi o dzia­
łalności H rom ady na teren ie Sejmu, 
o w alce m iędzy H rom adą a KPZB, 
o duszę chłopa hiałorus*' ego, o p ra­
cach konfidentów  policji, którzy r.ie 
wahali się naw et przed prow okacją, 
byleby tylko zdyskredytow ać orga­
nizację. Pow yższe m ówca obrazuje 
całym  szeregiem  przykładów  i za­
znacza, że większość świ&dków o- 
•karźenia, to albo konfidenci, albo 
w yw iadow cy policji politycznej.

Przechodząc do właściwe j obrony, 
mec. Honigwill najpierw  po!emizuje 
z zeznaniam i św:adków, obcipżają-

Dziewiąty dzień rozpraw

cych podsądnego B jrsew icza i zHij* 
ich usiłowania zm ierzające do w po­
jenia w sąd przekonania, *.e Bursę" 
wicz należał do K.PZb, że rozrzuca1 
odezw y o trsści antypaństw ow ej

O skarżony Okińczj^c rr lał prze" 
syłać nielegalną literaturę do jedne­
go z garnizonów wojskowych, jak 
to zeznał kom. Nowakowski, jest to 
jtd n a k  niepraw dą.

Dalej w stosunku do bronionego 
przez siebie osk. Poddubika, adw. 
H. stw ierdza, że już w r- 1924 był 
on oskarżony o należenie do KPZB 
'ednakże  został uniew inniony i do­
wodzi, że tak  jak  poprzedni o, rak 
i teraz  P‘oddubiK oskarżony jest nie­
słuszni e.

Co do pods. Balickiego, to wpraw- 
wdzie kandydow ał on do rady 
m. G rodna, z listy „Jedności R obot­
niczo-Chłopskiej" i w tym czasie 
został aresztow any, n;e dowodzi to 
jeszcze, by należał do KPZB.

K ończąc swe przem ówienie, adw. 
Honigv. iii mówi: P. prokurator, wy­
głaszaj ąc oskarżenie przytoczył prze­
m ówienie Bismarka, który pow ie- 
dział, że Polacy — i o  naród  rom an­
tyków. O tóż term in ten  tłorraczyć 
nalery  nienaw iścią Bismarka do Po­
laków. Zrodził się on na podłożu 
poziom ego realizm u niemi eck ego. 
O becnie okazało się, że rom antyzm  
polski zatryum fował, zaś realizm 
nieniicck’ poniósł porażkę. W łaśnie 
tu na ziemiach wschodnich, tych 
ziemiach, k tóre w ydały najw iększego 
rom antyka, narodziła się wielka 
skrzydlata m odlitwa „...o wielką w o 
nę ludów błagam y Cię Panie!"

N ech więc wynik, sądu apela- 
cyjnego będzie tą  kojącą dłonią, 
k tó ra  się położy na rozdrg&nych 
sercach luau białoruskiego.

Obrona aitw; Ettmgera.
Z  k o le i zabiera głos adw. Ignacy 

E ttinger, ODrońca p o J są d n y c h  Jachi- 
m ow.cza, * S u szk iew icza , Draguna,

K ota K o/paka, Potapczuka, G iełdy, 
Sir aka, Jefimowa, M arczyka, Niki- 
forowskiego i Łabunki.

Pierw szą część swego przem ó­
wienia adw. E ttingei pośw ięca w y­
tknięciu błędów  p rocedura’nych, 
wynikłych ze złego przeprow adze­
nia śledztwa.

W spom ina o procesie autono- 
m stów alzackich w Strasburgu, to ­
czącym  się w r.- ub.. gdzie wyrok 
sądu był m esłycnanie łagodny, gdyż 
najgłów niej»' oskarżeni skazani zo­
stali zaledwie po 1 roku więzienia, 
podczas gdy wyrok w niniejszej 
spraw ie zapadły opiew a na 12 lat 
ciężkiego więzienia.

K rytykując następnie wyw ody 
prokuratora, m ówca cświadcza, że 
prokurator prześlizgnął się przez akr 
osknrże nra.

Dalej oorcńca p olemizuje z wy­
godami podprokuratora, co do za­

stosow ania do oskarżonych art. 102 
K. K., a następnie  odpowiada na po­
szczególne zarzuty staw iane oskarżo­
nym, a odnosząc się do masowości, 
akcji szpiegowskiej, działalności de­
strukcyjnej w wojsku i t. p.

Przew odniczący w ciągu przem ó­
wienia adw. £ tt. trzykrotnie zw ra­
cał mu uw agę na zbyt ostiy  i zło­
ił wy ton i inwektyw y pod adresem  
prokuratora.

Fo przeprow adzeniu właściwej 
obrony podsądnych, z k tórych  ra ­
m ienia w ystępuje, prosi o całkow ite 
um ew iniem e wszystkich jego kłijen- 
tów.

P ojiedzen ie  zam knięto o godzi­
nie 4 min. lU.

Dalszy ciąg przem ów ień obroń­
czych dziś o godz. 9. m,n. 30 rano.

Ka—er.
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Papiery procertowe: Pożyczka Inwesty­
cyjna 114—113. Stabilizacyjna 92 Premjowa 
doloiov.a 97.25 -  97,50 — 95,75. 5% konwe,- 
syjna 67. 5% kolejowa 59. 6%  dolarowa n5. 
10% kolejowa 102,30 8% L. Z. Lanku Go­
spodarstwa Krajowego i Banku Rolnego, obli­
gacje Eznku Gospodarstwa Krajowegc 94. 
Te sam e 7% — 83,25 */s% ziem skie 49,50 —
49.75. 8% ziem skie 95 50. 5% vVarsz. 52,50. 
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Okcje: Dank Polski 175 — 174.50 —
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I N Ż Y N I E R

WŁ ADYSŁ AW IŻYCKI - HERMAN
i

Kurator Synotiu Wileńskiego Ewangelicko-Reformowanego
po ciężkich cierpieniach zasnął w Uogu dnia 10 marca 1929 r. przeży^wszy lat 72.

Eksportacja zwłok z domu żałoby, ulica Zawalna 22, do Kościoła Ewan. 
gelicko-Reformowanego odbyła się dwa 11 marca 192Ł* r. o godzinie 4-ej wiecz- 
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb na cmentarz Ewangelicko-Reformowany odbę­
dzie się dnia 12 marca 1929 roku o godzinie 11 rano.

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głę­
bokim smutku

Konsystofi W iteM i E rafelicko-R eform oiany  i Koiegjum K r a t o m752

m at 2.i< tonego Balonika i p iosenek 
8 o y ’a? Pow ołuje się Boy na kry tykę 
francuską, że tam , pow iada, „nie 
darują genjuszom  żadnej słabostki", 
ujaw nią ją zaraz. A  c ó ł : to za argu­
ment? Czy mamy czuć w edle re­
cepty  fram ugkiej: w innej jesteśm y, 
a  zwłaszcza byliśmy sytuacji pc li- 
tycznej, a więc w innym stosunku 
uzzuc owym do naszych wielkości, 
inne są nasze natury, a wreszcie 
Francuzi m ają w traktow arr u tych 
rzeczy um .ar, którego Polakom  brak.

Pisze tez Boy o „braku potrzeby 
utrw aianiz pra^-dy" (u nas). O  Jezu, 
a cóż to jest Prawda  wogóle, a w 
szczególności praw da o życiu w iel­
kich ludzi!? W idzimy to najlepiej na 
cytow anym  p ro te ic ie  p. Goiecki. j, 
która, trudno, m usiała zaprzeczyć 
ględzen.u jakiejś imości Kam ierow- 
skiej?, co to po jednej wizycie u 
M ickiewiczów, bzdury o nich wy- 
pljywała. w 30 lat potem . Czy by 
loy tego sam ego nie zrobiJ gdyby 

w yczytał głupie anegdoty o p. Ż e ­
leńskim, tw órcy G >p'any cjcu swo- 
iir? P. G órecka zrobna to zresztą z 
wielkim taktem  i spokojem , nie 
użyła wcale słów patetycc łych „ka­
lanie pamięci poety", tylko nazw a­
ła to „roztargnieniem  nie do p rze­
baczenia", ośm ieszać jej nor.tępek 
zupełnie słuszny, to właśnie jest 
przeszke da w utrw alaniu praw dy. 
Boy p ’sze c przem ianie G ustaw a w 
K onrada i kładzie ten  m om ent na 
D rezno^w  czas:e p isania III części 
Dziadów, a nie w celi Bazyljanow. 
Dlaczego nie chcieć w ‘dzieć, że ta ­
kie załam yw ania się, przem iany, 
wzloty i przerzucaniu się ze szczytu 
„a  szczyt zdarzają się w życiu wiel­
kich ludzi niu raz, ale tyle razy, ile 
coś wielkiego nimi wstrząśnie. Gu- 
taw i K onrad, ni s raz s:ę m ijają w 

dusz” M ickiewicza i bój z sobą to ­
czą. Przecież na m niejszą skalę do- 
zn rją  tego i mniejsi ludzie. 3ardzo  
natom iast słuszne i piekne są uw a­

gi Boya o tern, e poem at pisany 
po strasznej klęsce W arszawy, p rze­
nosi centralny punkt uczuć narodo­
wych do W ilna, do celi Bazyljanow... 
W obec klęski Polski, wseszcz litew ­
ski, który do W arszawy nie w yru­
szył, bo czekał w ezw ania Litwy, 
głosu z Litwy, z Wilna, woła: „I my 
cierpie^śm y, i my z O jczyzną by­
li; my jedno, nad W isłą złarrnno 
oręż polski, nad Wilją łam ano duchu 
polski ego narodu. K tóraż m ęka jest 
większa? K tóra owocniejsza?"

N.ezupełni s trafn :, w krótkich 
zresztą słow ach rzuca Boy charak­
terystykę emigracji paryskiej. Nie 
sam e tetós orules,  ̂n e sami fatalni 
blondyn grasowali po ulicach Pi ry­
ża w czam arach, kłócąc -ię na Ta- 
ranne, w yjeżdża,ąc do swych depo, 
lub rozpraw iając o kolum nach du­
chów : sprawie. A  H otel Lam bert i 
jego polityka, bezaadzie 'na  może, 
aie realna, konsekw entna i racjo ­
nalna, której ks. Czartoryscy i Z a ­
mojski poświęcali czas, mien-e i swo­
ich ludzi. Tak. Tow iański był ko ­
niecznością, i kto wie czy, mimo 
wszystko, nie ocalił M ickiewicza, w 
chwili zupełnej rozterki, niszcząc w 
N'm ed.ie wa-tości, ąle raDuiąc in­
ne. Najlepszy dowód, że gdy n a ­
dejdzie rok 48 1 dzieje się coś, co 
spraw ę polską może z beznadziej­
ności wyrwać, w y ą w a  się i IV .ck.ie- 
wicz z bezw ładu m istycznych za* 
m yślań się (w których zresztą był 
najm niej bierny z „braci") i rzuca 
się w o g i w a l k i ,  staje na T rybunie 
Ludów  za Miliony!

Nie rażą Boya „bluźnierstwa" 
J. N. Millera, bo widzs w tera -,na- 
m ;ętność, k tóra dow odź’ żywego za­
interesow ania się przedm iotem : „więc 
leps bluźniercy niż pielgrzymi do 
K rypty". T o nie jest przeciw staw ie­
nie czy lepsi bluźmercy, czy wiel­
biciele? A  to py tan ie—każdy chyba 
powie, że niu potrzeba mu obelg 
rzucanych na ukochaną osobę, by

się dowiedz.>eć o stopniu miłości dla 
inej. M óg' J. N. lYdler w ypisyw ać 
w swem m ieście Łodzi, co mu się 
tam  w ydaw ało o rzeczach, o k tó ­
rych pcjęr.ia nie ma. O d tego n iko­
go „i ie rozbol . głowa" — tylko w y­
dawcy, pow ierzając takiem u ko­
m entatorow i podręcznik dia klas 
V  i VI mniejszość w Polsce, spadli... 
na głowę... o to tylko chodzi.

Jakże: trudno z tym Boyem
„m ędrcem  i bluzm ercą"! 1 u napisze 
coś nieznośnie ordynarnego, z knaj­
py, a potem  znów tak p :ęicnie o 
Panu  T adeuszu , o swej miłości do 
miłości M ickiewicza „miauści serca, 
zmysłów „duszy, nam iętnej, bluź* 
nierskiej. zuchwałej". O n w prow a­
dził pierwszy kobietę w literaturę 
polską, on jednym  skokiem  T y tana  
spem ii zadanie pokoień, on z języ­
ka spętanego, zależnego od obcych 
wpływów zrobił najcudniejsze n a ­
rzędzie ha^mooji dla ucha, rajw nik- 
liwszą spow iedź uczuć, najsilniejsze 
na światy i n» wieki św iadectwo o 
nas. „O cóż za niesam ow itość tego 
człowieka, k tóra wraz przyciąga i 
odpycha, budzi uw elbienie i n iena­
wiść!. On ie9t najw iększy cud, jatciego 
kiedyKalwick było świadkiem  z' rcie 
polskie... O n spraw ił że długoletnia 
Biblia polskości zaczyna się od słow: 
Litwo, O jczyzno moj~...

T o  wszystko pisze ten  Boy, też 
niesam owity n a  swój sposćb, m ę­
drzec faun, modh się pod figurą a 
diabła m a za skórą A le bestja  
czu j: M ickiewicza i nie tak  jak się 
Go czuło w cibWem m ieszkaniu p. M- 
Góreckiej, czy p-wa W ładysławów 
w Paryżu, nie tak  ak my, tutaj, w 
■nurach U niw ersytetu, czy na Karo- 
inkach i w M arkuciarh lub nad 

Świtezią, ale... czuje. Niechże mu 
„Ojczyzna m oja” przebaczy bluź- 
nfeistwa, A m en. e

J-Ie1. Bomer.
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P a s i s t a i i !  M h \ m  S i l i l i  fif0ł0ilS[ZilIlillI(j3> K orespondent „Liet. A idas ‘ u-

W  dniu 8 b. m. odbyło się w O statni fakt daie pełną moznocc zyskał w G enew ie wywiad u mi
M ołodecznie posiedzenie Sejmiku, popraw ienia tegoż budżetu bez nistra Zaleskiego, który kategorycz­
na  k tó .em  oprócz budżetu  na rok w iększych trudności. Po zreferow a- nie zaprzeczył istnieniu ógłoszonęf 
1929/30 rozpatryw ano cały szereg niu popraw ek  przyjęto dodatkow y go w „Liet. A idas" ti aktatu poleko- 
spraw  bieżących. budżet w całości. B udiu t ten  prze- rnm uńskiego

Po zagajeniu obrad przez pize- widuje tak w w ydatkach, jak i w  R „ , . . . » . j  „ . .
w odm czącego p. o. starosty snoło- przychodach zwyczajnych i nadzw y- e a °-®a ” ,e 1 1 as zamieś
deczańskiego — p. Żuraw skiego, czaj nych ogólną sum ę 136.008,88 zł. c'^a oc  ̂ siebie kom entarz co  tego 
który w przem  ó wie ni u podkreślił z czego w ydatki i przychody z wy- wywiadu, w którym  oświadcza, że 
tru d n ą  swoją rolę na terenie powia* czaińfe stanow ią sum ę z*. 55,363.93. nje ma pow odu nie wierzyć zapew - 
tu  m ołodeczańskiego — cpec> lnie Ż e  i ten  budżet nie jest jednak  nieniom  minIjJtra Zaleskiego, wyra- 
w  okresie budżetow ym  — jako cza- całkowicie realny, św iadczą pozycje, . . , ,
sowo delegow any do pełnienia o- co do których z góry poczynione 2a em na  ̂przypuszczenie,
bowiązków starosty, przystąpiono zostały zastrzeżenia, iż nie zostaną trak ta t m ógł być podpisany wy-
do odczytania spraw ozdania z dzia* one pokryte. Stanow isko pana prze- łącznie przez przedstaw icieli szta- 
łainości W ydziału Pow iatow ego za wodniczącego w ydaje się nam  w bów generalnych bez udziału i w ia­
tr res ubiegły. tym w ypadku o tyle dznvnem, że dom ości m inisterstw a spraw  zagra-

Sprawozdam  s to przyjęto bez jeśli chodzi o w ykonanie przez Sej- 
głębszej dyskusji, tem bardziej, iż mik przyjętych na siek;e zobowią*
bak poprzedni starosta, jak i sekre- zań — to winne one być — jeśli WODfaC kSeski niS58ł*'jf1Z-3]U.
tarz  wydziału pow iatow ego zostali już nie przedew szysthiem , to przy-
w m ędzyczasie zwolnieni z zajmo- najm niej wogóle pokryte. W  jedr W  związku z ostrem  p rz e s ie ­
w anych  stanow isk. nym z konkretnych w ypadków , a niam gospodarczem  w pow iatach

Jeśli chodzi o budżet drogowy, m. odnośnie pozycji dla Zw iązku dotkniętych nieurodzajem ; rząd li­
to  w ykonany on został z pow odu Kołek i Org. Roln z Wił. gdzie fi- tew ski powziął postanow ienie po- 
puźnych wpływów zaledwie w 62 guruje kw ota zł. 3.000 z tytułu u* czynienia wielkich ulg płatnikom  
proc. W tej wysokości w ykonany zos- trzym ani w spólnego agronom a po- podatk  _ w w oom ienionych powia- 
ta ł zresztą i cały budżet z r 1928-9 wiatowego w roku ubiegłym, to zo" tach. Ulżenie ciężaru podatkow ego 
do chwili obecnej i większe zmia- bow iązanie to winno być zdaniem  bęazie polegało na tern, iż płatnicy 
ny przed  zakończeniem  bieżącego naszem  bezw zględnie uregulow ane, będ ą  mogli spłacić podatk i ratam i 
roku budżetow ego nie są prze widy- Zw. K ółek i Org. Poln. z. Wil. wy w ciągu kilku lat.
wane. płacił bowiem cafą należność agro- ,

N adm ierfć jedynie w ypada, iż nom a na ikutek zapew nienia po- POOrÓŻ fSStSllSkTgO łtllfl!'*! 3,
po  stronie w ydatków  w yrozchcdo- przedniego starosty, iż kw ota ta  s p ra w  z a j.-L n e z n y c h .
w ano o 20.000 zl więcej, aniżeli w ypłacona zostanie z pierw szych „ . u . . . . .
w ynosiły wpływy w tym czas’e. wpływów pieniężnych. Nnrazie zaś »Elta donosi, ze estoński mini-
Mówcy jednogłośnie stwierdzili, k  organizacji społecznej na tak  dot- ®*er fPra ^  zagranicznych ILattik . 
budżet z roku 1928-9 był nierealny kliwą erratę, tw ierdząc iż organiza- początku bieżącego ygodnia idaje 
i to było głównym pow odem , iż nie cja ta  nie zginie, jeśli do tej pory SI^ s^granicę. M iędzy innemi od- 
m ozna było w ykonać go w całej nie zginęła, jest conajm niej nie na  wlęd?i on Berlin, gdzie odbędzie 
pełn i miejscu. W ładze nadzorcze winny v  JPrav l,e _^os1unl5ow “  c*

Krytykując budżet na rok 1928 9 zwrócić uw agę na en faki i nie do* ko-e-tońakich. W  drodze po w-
den z mówców w skazał dla cha- puścić do tegc rodzaju traktow ania r° t neJ Lattik, celem  w ym iany z d i i  

rak terystyk i, iż w dziale VII „Kul- spraw , oraz nadw yrężania opinji w bieżących kw estjach politycznych 
tu ra  i sztuka" f.puruje pozycja, z Sejmiku. z rządem  litewskim, zatrzym a cię
działem  tym  bodaj na,mnie; mają- Z. kolei przysiąpiono ao  rozpa- *owmez w kownie.
ca wspólnego, a m anow  zie: „dla trzenia budżetu  na ruk 1929-30. l i tu /a  n ł a t w a
natronatu w ięzenne^o w W ileice — Budżet ten przedstaw ia się nactę- U lW a a  Ł0IW8.

30®.zi." co -w prow adzić wszystkich pnj^Co P ra ja  niem iecka podaje, że Lit-
o b em y ch  w ouskona.y tumor. .,w c W Y D A TK I wa w yraziła zgodę na przyłączenie
ta  ti przen esio-.a została obecnie w i u a i r j . się do podpisania protokułu Litwi­
n a  inny dział. a) zwyczajne . . 301.650.30 zł. nowa. Podpisanie ma nastąpić jesz-

Z k o le  przysts piono do zrefero - b) nadzw yczajna 141 237.63 zł ,  c iasu  bieżącego tygodnia
wanm  popraw ionego dodatkow ego * ' , n-. T "  __________________
b u a z e tu (i?a rok 1928*9, gdyż uchwa- Razem  zkaY442^687793 " ~~r
jony w m aju roku ubiegłego dodat- DOCHODY: I f  \  N  B O Ł H f l W
kow v budżet był całkowicie niere-
alny i w dodatku  od m aja r ub. do a) zw yczajne 406*228 43 zł. a r t v * t a - f o t o q r s s s P
cn„ iii obecnej nie został przędło- b) nadzw yczajne . . 36.b*9.50 zł. s, rtteftm ssi, pmyjasja od a fe - i- f
żony władzom zwierzr.hnim do zal- Razem z* 442.887:93 *9B3ffl®awaMaBaBHtWB9B*BBBBB»SSSi S
wierdzenia. —   sfe

Społeczeństw o m ej«cowe wiąże 
A. W Y D A TK I ZW YCZAJNE. ~ radą  nadzorcza duże na­

dzieje na popraw ę stosunków .
D z.af 1 adm inistracja o g ó ln a ............................................................. żł. /6.O20.99 _  Na br(;dle dl) nęrm«iizacji StO-

„ U sp ła ta  dłuCow ................................................  ^UnkĆW. Po ostatnich w yborach w ój-
„ V  drogi i place p u b lic z n e ........................... .......................... 7 -008.72 Ł w gm in;e W ołkołackiej. gdzie
„ VI ośw iata . . . . . . . • • • • • • 11.950.72 Wybrano wójtem  p. Jerm akowicza

(w tem  na ośw iatę pozaszkolną piehm inow m o 8 .0 0 0 .-  dotychczasow ego wójta z .aminacji,
i jako stypenc-ja dla m łodzieży zakładów niem a ju i  lTł;an0v-r.nych wójtów w
ogoi, oksztaicących kw otę . . .  . 3 .4 0 0 .- )  powiecie postawskim .

„ VII kultura i sztuka . . . . . . .    2.800. j egt t0 pierwSzy w ypadek  od
tw  tern na wyc, eczkę ziec. szl ilnych na czasu 0j żi 9kania nicpoojegłośU. że
ro w s -  W ystawę Krajow ą do Poznania .5 0 0 .- )  , Fowiec:i< postaw ski tt n iem r już

VIli zdrow ie p u b l i c z n e ...........................................................  iJ.o4o,o4 ,4łA;ł« „ ^
w t e m  do d y .p o iy c jiP o w .K o m .P W . W .F. 5.000.—) , to .u » B  S  .owi. tie pod  weględem

"> K  ( T m m r s “ S ; b p i . k i n . M . , t , i  D ,  ' M . -  ^
na utrzynianic Sierocińca w R&kowie ł4.000.—
na akcję dożywiania dziec, szkolnych 1.500.—) iN D U R A .

X  popieranie rolnictw a i w e t e r y n a r i a ..........................  48.658.—
(w tern: a) na ośw iatę rolniczą . . . 8.290.— S trzał p rzat okłiO  ̂ W e wsi

b) na popieranie gosDod.wiejskich28.470.— . ie J s s, gminy ndurskiej, pow iatu
c) na w eterynarję . . . .  11898.—) GródzieńąEiegę, nieznany spraw ca

„ XI popieranie przem ysłu i h a n d l u ........ 2.300.— strzał rew olw erow y do m ieszka-
(utrzym anie warsztatu tkackiego w Molo- n‘a L epszuka A dam a przez okno,
decznie) , Przy którem  siedział Józef Awino-

^ X ll bezpieczeństw o p u b lic z n e ................................................ 15.066.64 wicz. Kul? chybiła, nie raniąc nilco-
X II-aśw iadczenia na rzecz innych zw. kom unalnych . 400.— g°- O  spow odow anie strzału, celem

XIII r ó ż n e .....................................................................................  2.026.39 zabójstw a Awinowicza, podejrzani
-ą m ieszkańcy wsi Piesie, brac ’ » 

B. W Y D ATK I NA DZW Y CZA JNE Stanisław  i Jozef K uszelow i;, którzy
-  j - „ z Awinowiczem mieli zatargi na tle

H V  dragi place publiczne . . . . , . . .  . . * 141.237.63 m ajątkow em .
(w tam a) na budow ę drogi wojew. Kraś-

n e -R a jó w Ka ..........................  3 0 .1 9 0 .-  B A R A N O W 1C Z E .
b) na budow ę dróg pow iatow ych 58 927.56
c) na budow ę dojazdów  i m ortów  W ybory  bu rm istrza . W  zwią-

na droaze pow iatow ej Moło- zku ze zLliżającemi się wyboram i
deczno—I l j a ...........................  36.301.37 3° M agistratu w mieście rozpoczę-

d) na zakup ićw nacza niotoro- ^  iuz rozrnóv/Ki na  tem at kto
wego „B itw arden"—1 ra ta  15.818.70) będzie przyrzłym  burm istrzem . W y-

mi miają jako kandydatów : obecne-
C. DO CH OD Y ZW YCZAJN E. burm istrza p. Dem bińskiego,

niejakiego p. M odlińskiego — za-
Dział 11 przedsiębiorstw a kom unalne (czysty zy»k z drukarni s tępcę  burm istrza z r. 1925, Dziew-

i betoniarni)  ...................................................................... 8.000.— czopolskiego, b. nadleśniczego, no i
„ II subw encje i d o t a c j e ....................................................  3 U - 9, H  podobno p. Terajew icz nie miałby
M IV zwroty . . . . . . . . . . . . . . .  T . 24.401.93 n\c p rzecjw temu, aby zasiąść na
„ VI opłaty za korzystanie z urządzeń i zakla- stolcu prezydentow skim .

dów dobra puDiicznego (w tern op łata  za P rezcze?ó lne frakcje przyszłej
azieci w „lerocińcu w Rakow ie 21.000. ) . . . .  25.269. R ady narazis prow adzą rozm owy o

„ VI, demłaty (opłaty sp ec ja ln e ) ................................................  144.327.,7 burm istrzu t>lico w swoim granie,
„ VIH i dział w poda kacu p a ń s t w o w y c h ........................... 24.163.33 ta k że trudno dziś jeszcze określić,
„ IX doaatki dc podatków  p a ń s tw o w y c h ..........................  135.070.16 który z kandydatów  zyska najwię-

X podatki sam oistne ...................................................... 13.410.21 ksze poparcie.
XI R e1 : n e ....................................................................................  26.95

K R A S N E  r /U S Z Ą .
D. D O CH O D Y  NA DZW Y CZA JNE. , .— Wa^ne zgromadzenie członków

„ VI podatki i n w e s t y c y j n e .....................................................  36.659.50 banku spółdzielczego. W  dniu 24 b.m
(‘Dokończenie nastąpi). O godzi-lie l4-tej odbędzie się walne

~  i zgrom adzenie członków bpółdziel-
r n A i / i c  i ■ i • . rv • czego banku ludowego w K raśnemO Ł E d U K IE . aby w ydział pow atow y  w Dzisnie n

mógł sp/ow ad -lć odpow iednią ilość
drzew ek.

KRONIKA
Dziś- Grzegorza W.
Jutro: Krystyny

Wschód słońca—g. 6 m 22. 
Zachód ,  g. Id m. 8.

i>ostrz żenH Zakładu Meteor .losicznega
U. S. B. i u„ia 1 l/n. -1929 roku.
Ciśnienie
średn.e w J 767 
milimetrach |

— Wil. T-wa lekarskiego. We śro ­
dę dn ia  ł3-go b. m. o godz. s-ei o d ­
będzie się w lokaiu własinym (Zam 
kowa 24) po walhem nadzw yczaj- 
nom posiedzeniu adm inistracyjnem  
posiedzenie naukow e.

N A D E S Ł A N E

Temperatura
średnia -13° C

Cisza

Opady w } 
milimetrach J
Wiatr j
przerażający |
U w a g i :  pogodnie  
Minimum — 20° C.
Ma*imum: — 8°C.
Tendencja barometr.: Wzrost ciśnienia.

URZĘDOWA
— Wyiard p. wojewody do War­

sz a w a  W  daiu  wczorajszym p. wo­
jew oda wileński W iadysław Racz- 
kiewicz w yjechał do W arszaw y na 
posiedzenie sekcji dekoncentracji 
kom isji do uspraw nienia adm inistra­
cji państw owej.

—  Przyjęoia u p. wojewody Bacz- 
kiewicza. poniedziałek d n ia ll-g o  
b. m. p. wojewoda wileński W łady ­
sław Raczkiewicz przyjął prezesa 
S yndykatu  D zienm karzy wileńskich 
p. Czesława Jankowskiego, k tóry  po 
po:,rocie do zdrowia złożył p. woje­
wodzie w z j tę  Następnie przyjęty  
był przez p. wojewodę nowom iano- 
wany inspektor okręgow y Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysło- za^ 250 dzieci chrześcijańskich  i 80

—  Likwidacja dontów publicznych 
na ul. Tatarskiej.  Na sku tek  zarzą­
dzenia s ta ro sty  grodzkiego zlikwido­
wane zostały na ul. Tatarskie j, — — Otwarcie szkoły mechaników lot- 
mieszczące się tam dom y pub'iczpfc. nlczych. Zarząd kom itetu  wojewódz-

ADMINIPTRAC YJT<A
— Urzędnicze t  atttowanie eppaw 

studenckich orzez władze ad łiin istra- 
cyjne. W wyniku konferencji w mi­
n isterstw ie  Spraw W ew nętrznych 
w ydany będzie w najbliższym cza­
sie okólnik m inisterstw a w sprawie 
postępow ania karno-adm inistracyj­
nego w stosunku do studentów  szkól 
w yższych, k tóry  zaw iera dyrektyw y 
dia władz adm in istracy jnych  spe­
cjalnie względnego zTłaiwiama ta ­
kich spraw.

SPRAWY
— Praca lekarzy szkolnych. W u-

biegły piątek pod przew odnictw em  
pos. d-ra Brokowsidego odbyła się w 
lokalu wydziału szkolnego m agistra­
tu  konferencja lekarzy szkół po­
wszechnych. W konferencji wzięli 
również udział lekarze szkół żydów- 
skicn pryw atnych pow szechnych, 
k tórym  m agistra t udziela św iadczeń 
rzeczowych. Zastanaw iano się nad  
pracam i przygotow aw czem i w kie­
ru nku  organizacji kolonji i półkolo- 
n ji letnich.

W bieżącym  roku kalendarzo­
wym  a przyszłym  budżetow ym  m a­
g is tra t przewiduje wysłanie na pół- 
kolonje letnie 400 dzieci chrześcijań- 
śk ich  i 130 żydowskich, na  kolonję

w ych W łodzimierz Arciemonowicz, 
k tó ry  obejm ując nową placówkę w 
W ilnie przedstaw ił się p. wojewodzie.

P. wojewoda przyjął następn ie  p. 
posła Jan a  Piłsudskiego, a następ­
nie delegację złożona z posła W ła­
dysław a Kamińskiego (z ram ienia 
Kółek Rolniczych), S tanisław a Do­
bosza (z  ram ienia zw. naucz szk. 
pow szechnych) i p. Józefa Mato- 
wmskiego (z ram ienia zw, młodzie-

żydow skich. W  związku z powyż- 
szem  lekarze żyduwscy zajm ą się w 
najbliższem  czasie kwalifikowaniem  
dzieci na  kolouje i pćłkolonje letnie 

—  Spraw a Kolonf; letnich dla dziat­
wy szkolnej Ouegdaj edbylo się po­
siedzenie lekarzy  szkół pow szech­
nych , na ktorem  omawiano spraw ę 
tegorocznych kolonij letnich dJa dzie­
ci. N a posiedziedzeniu zdecydow a­
no, by już  obecnie lekarze rozto?zy-

ży wiejskiej). Delegacja ta  była u p. H nad dziatw ę obsarw acji w  szko-

-  Drzewa przydrożna. M inister­
stw o spr?w w ew nętrznych zwróciło 
uw agę, iż w powiecie dziśnieńsfcim 
drogi są obsadzone wątłemi drzew a- 
mi, nie odpow iadajacem i tam tejrzej 
giebie. P rzyczyną tego jest, zdaniem  
m iejscow ego s ta ro s tj , brak odpo­
wiednich sadzonek. Z e  względu na 
powyższe, ministe*stwo zw rór.ło się 
do tow arzystw  agrodniczych z proś­
bą o złożenie o Eert ńa szczepy, od­
pow iadające warunkom  gleby i kli­
m atu powiatu dziśnieńskiego, tak,

POSTAWY. v  • * r *v v
— Walne zebranie spółdzielni „Wy- 

godi“ odbyło się w dniu 5 m arca 
r. b, zebrania, było dość burzliwe 
ze względu na niooględną gospodar­
kę kierownictwa.

D okonano nowych w ybo.ów  do 
rady nadzorczej, a z czystego nie­
dużego zysku przeznaczono 500 zł. 
na cele kulturalno-ośw iatow e, co na­
leży podnieść z uznaniem

Z POGRANICZA.
— Przyłapanie przemytu. W rejo­

nie Filipowa patrol K. 0  P-u, lus- 
tru iąc  odcinek g ran iczny  natrafił na 
kilku przem ytników . k 'ó rzy  usiło­
wali pfzeszir.ugiować do Polski w ięk­
szy tran sp o rt sp ry c u su  oraz 43 klgr. 
tytoniu . Dzięki panującym  ciem no­
ściom przem ytnikom  udało się zbiec, 
W ręce żołnierzy K. 0 . P-u wpadł 
cały przem yt wraz z koniem  i  sa­
niami.

wojewody w spraw ach powołania dc 
życ-a związku organizacyj społecz­
nych.

Dalej p rzy ję ta  była delegacja Z w. 
Spółdzielni Polskich złożona z p. Fe­
liksa Zawadzkiego i p. p. Kleniew- 
ski< go i Rakowskiego w izw iązku 
z sejm ikiem  tych spółdzielni, k tó ry  
odbył się w  dniu  10 go b. m. w 
W ilnie, wreszcie przyjęci byli p re ­
zes Czerwonego Krzyża (JaiechW - 
ski oraz starosta  powiatu dziśnień- 
skiego M arjan Jankow ski w sp ra­
wach tegc powiatu.

M IE JSK A
— Posiedzenie Rady Miejskiej. Naj­

bliższe posiedzenie Rady Miejskiej 
wyznaczone zostało na  dzień 21 b. 
m. Porządek dzienny nie został jesz­
cze opracowany.

— irk  prosperuje k insrra tograf 
miejski. W m iesiącu ubiegłym  kasa 
m iejskiego kinem atografu ku ltu ra l­
no-oświatowego sprzedała ogółem 
53.615 biletów, co zasiliło fundusze 
m iaśta  o 30.130 zł.

Niezależnie od powyższego k ie­
row nictw o kinem atografu  udzieliło 
w  omawianym czasie 8.071 bezpłat­
nych wejść, z czego korzystały  szko­
ły, ochrony, wojsko i wycieczki.

—  Budżet m iafta  Wilna. Prac* 
nad  opracowywaniem preliminarza 
budżetowego m iasta na rok  19^9/30 
zostały definityw nie zakończone. — 
Eudżet zam yka się cyfrą  16.578.643 
złotych.

W nowym budżecie wydatki 
zw yczajne w ynoszą — 9.442.200 zł., 
nadzw yczajne — 7.136.443 zł.

Dział dochodów zwyczajnych w y­
n o s i— IG.549.5’5 zł.; dochodów nad­
zw yczajnych 6.029 128 Zł.

W ostatnich dniach  m arca b u d ­
żet w płynie pod obrady Rady M iej­
skiej.

— Przenosiny w magistracie. W
najbliższym  czasie sekeja techniczna 
m ag;s tra tu  przeniesiona zostanie do 
świeżo odrem ontowanego lokalu 
m ieszczącego się w oficynie. Opróż­
niony przez sekcję techniczną lokal 
zajęty zostanie przez setreję zdrow ia 
m agistra tu .

— Wybocy dyrektora i wica-dy- 
rekłora iteit.unahej kaey osiczędności 
m. V“/iina. Na ostatnio odbytem  po­
siedzeniu Rady kom unalnej kasy 
oszczędności m. W ilna dokonane zo­
s ta ły  wybory, dyrektora, k tórym  zo­
s ta ł buchalter Bauku Tow arzystw 
Spółdzielczych p. Illiniez. Na wice 
dyrektora Banku Związku Kupców 
Żydow skich i  Banku Drobnych Han­
dlowców inż. F rieda. Działalność 
swoją kom unalna kasa oszczędnoś­
ciowa zam ierza rozpocząć z dniem 
15 b. m

— Nowe jćzdnia. W łonie m agis­
tra tu  m. W ilna toczy się cbecnie 
ożywiona dyskusja  oraz prowadzone 
są prace nad wyborem typu je td n i 
dla m iasta. Ja k  się dowiadujem y, 
robory nad wprowadzeniem w W il­
nie now ych jezdni, podjęte zostaną 
w  roku  1930. Rok bieżący zuży ty  
zostanie na  prace w stępne i upo­
rządkow anie bruków . Jeszcze... w je ­
sieni b. r. projektuje się w ylanie 
asfaltem  ul. O strobram skiej na od­
cinku od m ostu kolejowego dc Ostrej 
Bramy

kiego wileńskiego L. 0 . p . F. poda­
je  do wiadomości, że dnia 15 kw iet­
nia o tw arta  zostaje d ruga cywilna 
szkoła mechaników lotniczych L. 0. 
P. P. we Lwowie.

Kurs trw ać będzie 18 m iesięcy, 
absolwentom  szkoły obowiązkowa 
służba wojskowra zostaj* skróconą 
do 12 miesięcy.

Bhższycń inform acji udziela ora i  
przyjm uje zapisy kandydaiów  oiuro 
icomitetu wrojewódzk'ego wileńskiego 
L. 0. P. P, ul. Zawraina Ks 1 cc 
dziennie w godzinach urzę ^wycls 
do an ia  3G.III b. r. Po tym  lerm m ie 
żadne podania przyj mowa te nie oędą.

RÓŻNE

— Kino „Piccadilly" otw arte i 
funkcjonuje jak  poprzednio.

— Organizowanie się miejskiego 
K-tu Hoty Narodowej. W celu skute 
cznego poparcia, tw orzącej się że­
glugi polskiej podjęte zostały prace 
nad  zorgauizow aiiem  miejskiego 
Kom itetu F io ty  Narodowej.

K om itet będzie się składa1 z w y ­
bitnych przedstaw icieli m iasta pod 
przew odnictw em  p. prezydenta Fo- 
lejewskiego.

T E A T R  i M U Z Y K A .
JIDU 1A  (m  Pnłmlaact).

— „Judasz*. L/ziś premjern tragedji Ka­
zimierza Przerwy - Tetmajera p. t. „Judasz". 
Trudną I ^ciekawą postać Donatora kreuje 
niezrównany mistrz — Stefan Jaracz który 
zaliczr tę postać do swoich najświetniejszych 
kreacji. Bęazie to zarazem ostatnia sp o ­
sobność podziwiania znakom itego artysty, 
gdyż postacią „Judasza* zamyka on cyi i 
swych występów w Reducie.

Postać „Szalonej* odtworzy J. Kossocka 
Pozaterr w przedstawieniu bierze udział p e ł­
ny Zespół Reduty.

— Jutro — „Judasz*.

Uroczyste przedstawienie w Reducie 
w dmu j9  marca.

Jak komunikuje Komitet ebehodu imi*- 
nin p. Maiszaikc Piłsudskiego przedstawi 
ciele  rrganizacyj, związków, iustyiucyj i t. a. 
m ogą już od dnia dzfsiejszjgo, lecz najdalej 
do soboty dnia 16 bm włącznie zamawiać i 
nabywat w biurze „Orbis*, Mickiewicza 1J, 
od 9 do 16-ej bilety na uroczysty wieczór, 
który się odbędzie w Reducie w dniu imie 
nim Marszałka, t. j. we w torek-1 9  marca 
Piogram jest następujący: Hymn państwowy, 
okolicznościowe przemówienie, premjera sty­
lowej komeaji Aleksandra Fredry p.t. „Przy­
jaciele." w wykonaniu zespołu keduty. Po 
upiywit wyżej w ym ienionego terminu t. j. w 
niedziele 17 inaica i w dni następne sprze­
daż biit tćw dla szerszej publiczności również 
w „Q'bi$ie* od 9 do 16-ej.

TfeAT* POLSK» (m i i  JL ateia‘1
— „Przedmieście*. Ozlś po ruz drusi 

grana będzie świetna sztukc Langera „Przed­
mieście",

R A D J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 45f mtr. Sygnał' Kukułka.

WTOREK, dn- 5 marca

11.56—12.10. Transmisja z Warszawy. 
Sygna' czasu, komunikaty, hejnał z W iea1 
Marjackiej w Krakowie oraz komunik t 
m eteorologiczny. 15 10 -15.35 Odczyt <8 i 
maturzystów. 16.00 — 16 JO: Odczyta" t  
programu dziennego, chwilka litewska i i- -  
periunr teaVjów i kin. 16.20 — i 63b: Ku -. 
języka włoskiego — lekcja 3A 16.35— 17.W. 
Audycja dla dzieci 17.00—17.25. Oaczyl z 
działu „Sport i wychowanie fizyczne" p. t. 
„Lozanna i Locarno*. 17.23—17.5C „Roślin­
ność i zwierzęta Polski w epoce lodowej* — 
odczyt. 1 7 .5 0 -1 8 1 0 . Muzyku. 16.10—18.35. 
„O pani dla pani— pogadanka. 18.35 — 18 50. 
Recytacja poetycka utwc-rów Krasickiego i 
Lem ańskiego. 18.50 — 19.10. Muzyka. 1° 10— 
19.20. Odczytanie programu na środę i ko­
munikaty .9 .20—22Cw. Transmisja z Kato­
wic: ' per? „Monorr' M asseneta . Po trans­
misji komunikaty: P. A T., policyjny, sporto­
wy i inne, oraz „Spacer detektorowy po 
Europie".

KINA i FILMY.

Rewja Filmowa Nr, 2-8
Ukazał się niedawno w Wilnie następny  

num er tego pisma, o  którem w swoim cza­
sie pisaliśmy. Jest podwójrej objętości i 
zawiera inte-esujący rraterjat treściowy i ilu­
stracyjny. Z artykułów zwracają uwagę: 
„W spomnienie* (fi Pobóy), „Kinematograf* 
(Sławk „Charlie Chaplin* vZuza), „Fotomon- 
tzrz* (Senk) i inne. Doskonały jest wiersz 
„K ino1 fi. \'ath‘a, bardzo żywy, bardzo 
ekspresyjny, zd-adztjący niepośledni taient 
autora, jakoteż znaczne ooanow anie formy 
poetyckiej przez tegoż.

Na wileńskim brcku.
-- Wayły zgon. W hotelu  Szla­

checkim  zrnarł uagie ro lnik  z po­
wiatu nowogrodzkiego A lb in  Tera- 
dewiez lat 55. Powodem śm ierci był 
anewryzm  serca.

— Pr?e;echaEnie. Na ul. Zaw ah 
lie.j pt zez przejeżdżający wóz zostaJa 
przfciecaan? Jadw iga MidvnowaKa.

■ R l

łach w celu stw i#rdzeuia, które 
dziocko najbardziej potrzebuje po­
by tu  na wsi Po przeprowadzeniu 
obserw acyj lekarao sporządzą odpo­
wiednie spisy i przedstaw ią je  ma-, 
gistratow i, k tó ry  waorem la t ub ie­
g łych, będzie ponosił koszta na u- 
rządzenie kilka kolonij i półkolonij 
letnich —

— Nowy wizytator. M inister o- 
świepenia publicznego Św itaiski po 
w ierzył obowiązki w izytatora  w Ku- 
ratorjum  wileńskiem p. W ładysła­
wowi Kolędzie.

S h- k AWY AKADEMłCKtg

—  Wybory do Bratniej Pomocy 
Akademickiej. Dziś dnia 12-go b. mu. 
o godzinie 6 m in. 30 odbędą się w 
Auli Śniadeckich w gm achu U S. B. 
w ybory do Zarządu Bratniej Pom o­
c y  Akademickiej przy U. S. B.

Uczestniczyć w w yborach m egą 
ty lko studenci, k tórzy będą się mo­
gli wykazać opłaconą lig itym acją za 
trym estr drugi.

TPRAWY ROBOTNIC ZE

— S tan  bezrobocia. P odług  o sta ­
tn ich  danych statystycznym i — stan  
bezrobocia n a  terenie W ilna przed­
staw ia się w cyfrach następujących: 
robotników  m etalow ych — 231; bu­
dow lanych — 347; innych  wy kwa. 
lifikowanych — 943; niew ykw alifi­
kow anych — 1939; robotników* roi 
nyeb — 61 i pracowników umysło­
wych — 649

Razem zarejestrow ano; 4.469 bez­
robotnych, w tej liczbie m ężczyzn— 
3.386 i kobiet — 1.113.

W Stosunku do tygodnia poprze­
dniego bezronooie zwiększyło się za­
ledwie o k ilka osób

S P R A W Y  -/Y JO W S K 1E
— Nieudany wiec „Bundu". W u-

biegłą sobotę wieczorem przy ulicy 
Nowogródzkiej w  sali „Makabbi* od­
był się w.iec po lityczny  zwołany 
przez frakcję „Bundu*. P rzybyli ne 
wiec kom uniści usiłowali pokrzyżo­
wać plany organizatorów. Kilku 
mówców kom unistycznych usiłowa­
ło w ystąpić z przemówieniem, w 
m iędzyczasie rozrzucono an ty p ań ­
stwowe odezwy kom unistyczne. Za­
alarm ow ana policja aresztow ała jed ­
nego z kolporterów.

Z E K R a N I A  i  O D C Z Y T Y

— Koła nauk społect;tio-flospo,1i r- 
czych w Ognisku. W dniu 12-go b. 
m. o godz. 18-ej w lokalu „Ogniska* 
przy ul. Kolejowej Ais 19 na dysku- 
sy jnem  zebraniu  członków inż. O s t­
rowski wygłosi referat p. t.: „Cha­
rak te r gospodarczy łPolski*.

Bisdówa wałów ochronnych wobec groźby powodzi*
W  wileńskiej dyrekcji kolejowej prow adzone są obecnie Intensywne 

prace nad  skoordynow aniem  akcj: na w ypadek  pow odzi wiosennej. 
M iędzy innem i lak się dow iadujem y, poszczególne gminy, na teren-e 
k tórych przebiega tor kc ejowy zagrożony przez pcw oaż, otrzym ały po­
lecenie budow ania specja nych walów ochronnych, k tóre m ają  zabezpie­
czyć tor oraz pbjekfy kolejow e przed skutkem i spodziew anej powodzi.

Nasuw a się jedynie w ątphw ość, jak  sobie da radę ludność z tem  
trudnem  zadaniem  w obec tego, że ziemia jest przem arznięta przeszło na 
m etr głębokości i żeoy ,ą  poruszyć nie tylko łopatą, lecz naw et kilofem — 
potrzeba wpierw  ją odegrzec za pom ocą rozkładania wii Ikich ognisk



4 Nr 59 U40-*)

W y i * o k  w  p r o c e s i e  4 0 - t u  k o n f i u i J s t ó  w
o p e ru ją c y c h  n a  te re n ie  pcw . tiFasław skiego .

Mc era F e lJm ana I. 19, K onstan­
temu Żygailc; 1, 39, Jana M aciuka 
1. 38, A leksandra Janusza, 1. 29, Ja­
na Ciuneia 1. 2'), H iudę C  ks.„a- 
nównę, 1. 18 i M atronę Bałapkinów- 
nę, 1. 20 — po 1 Toku 6 miesięcy.

'^'słiyritkjin liepełnolotnim , a 
mianowicie: C oldszt-inów nie, Gli-
L om auów n.j, Janowi Bałapkinowi, 
M en. Baranowowi, J. Bielakowi, R o­
gowi i cldm anow i na  mocy am ne- 
stj* ?.mn*ejszono wym iar kary  o po­
łowę; zs s wszystkim  skazanym  ■na­
liczono na poczet kary odbyty a- 
reazt piew encyjny.

Prócz tego C hanę G oldszteinów nę 
za użycie -ako au tentycznego do­
wodu osobistego podrobi -nego  na 
imię Rachel* Z igm an skazano po 
zastosow aniu am nestji na 6 m iesięcy 
więzienia.

Pozostałych podsądnycn w licz­
bie 18 sąd uniewinnił. Ka-er.

o pięciodniow ej rozprawie,, to­
czącej się w wileńskim sądzie okrę­
gowym przy drzw iach zam kniętych 
przeciw ko 40 oskarżonym  z art. '02 
ca. I., orcz w stosunku do Chany 
Goldszteinów ny z a it. 448 k. k. 
zapadł wyrok, m ocą którego za 
udział w oscres*e od 1926 r. do m aja 
1927 r. na terenie pow. brasław skie- 
go w spisku p. n. „Kom unistyczna 
Partja  Zachodniej B ałorusi, z a w y ­
żanym  w celu obalenia istniejącego 
w Polsce ustroju państw ow ego i 
społecznego oraz o d e rw a n a  woje­
wództw  wschodnich. Skazane: na
zam knięcie w ciężkiem  więzieniu 
Altera Szuhnana 1. 32 i C hanę Gold­
szteinównę, 1. 19—po 8 lat.

Dym tra  W oronow a 1. 34, Kużm ę 
Zan o a 1. 20, A ntoniego Żurow skie­
go 1. 38 Ignacego M a r ik a ,  M ena- 
chem a Baianow a 1. '9  i T arasa  So- 
łowjew a 1. 24 — po 6 lat.

Efroima A m dura, Jankiela Biela­
ka, K onstantego Gryk na i Karola 
Z yzm ana—po 5 lat

Jana ' Bałapkina 1. 19, Szym ona 
Roga, 1. 20 i Jana Piotrow skiego 
1 34 — po 4 lata.

Na zam knięcie w więzieniu, za- 
m ieniającera dom  popraw y skazano:

Komuniści dziśnieńscy przed są-
W czoraj I-szy wyd::łt*4 karny s ą ­

du okręgow ego w składzie p . p . oę- 
dz iw: Cz. Sienkiewicza, jaku pize-

w udnicząeegu, *3rŁu*vwsLiego i Ja* 
cewicza przystąpił do rozpoznaw a­
nia spraw y przeciw ko grupie kom u­
nistów  oskarżonych o należenie od 
1926 do lutego 1928 r. na  teren ie 
pow. dziśnieńskiego do spisku p. n, 
„Kom unistyczna P artja  Zach. Bielo- 
rusi".

Na ław ach oskarżonych zas edli: 
Bazyli Skórko, A ndrzej P leskaczew - 
sk Stanisław  Jarków icz, W łodzi­
m ierz Żukow ski, Bazyli i M ichał 
izarabejkow ie, Kazimierz Leszczyń­

ski, A rkadjusz A trachim ow icz, Ale- 
ia a n d e r  Gajgiel, A ntoni, Dymitr, 
Jerzy i Szym on Redzicowie, Jan 
t alaronek, A leksander Juchniewicz, 

Hilary i Jakob K iupscy, Stefan 
Michmiel, Ignacy H użonek, S tefan 
D ubina, Jan Saul.cz, Jan T ri—, M a­
ciej Kozieł vel Kuźniecow, W łodzi­
mierz Kołłątaj. Ignacy i M;kołaj Z ie" 
waliczowie, Jan K uchta i Miła1 Ju­
rewicz.

W  obronie podsądnych, z k tó ­
rych wszyscy ~ą białpru-.nam  i 
przew ażnie gospodarzam ' w icjjki- 
mi w ystępują  adwokaci: Petruse-
wicz, Ku'ikowski, Neum ann, Czerni 
chow, Rudnicki, O lechnowicz, Su- 
kiennicka, Z a /. SFbtrbach. Z aw ad z­
ka i Zaks.

O skarżenie  wnosi p  wice p roku­
rato r R. Rauze

Sąd postanów  ił, ze4 względu na

In ia lld a  z psam-opiełnnijiii. Zjfezd z w o le n n ik ó w  B. B. W. z  R. w P o s ta w a c h
Ostatnio na u llcach ^ n aszego  miasta 

często można się sootKac z ociem niałym , 
którego prowadzi pies przewodnik. Publicz­
ność nie zwraca na tę parę dostatecznej 
uwagi i zam iast ułatw'ć nieszczęśliwemu  
cztowieitowi poruszanie się, potrącają go, 
nadeptują psu na nog! i t  d., a ociem niciytn  
jest inwalida woiermy, który otrzymał psa- 
przewodnika od irładi państwowych. Istnieje 
bowiem w Bydgoszczy prowadzona przez 
tauitejszy Związeit Inwalidów stacja specjal­
nej tresury psów na przewodniitów dla o- 
clem nicłych inwalidów wojennych. Otrzy­
mujący Jsa-prewodnike inwalida bywa wy­
syłany do Bydgoszczy i przechodzi tam 4-o  
tygodniowy kurs podczas, którego wytreso­
wany uprzednio pies-puew odnik przyzwy­
czaja się  do swego nowęgo pana, ten zaś 
otrzymuje dokładne Instrukcje, jak się ma 
ze swym towar-.yszem obchodzić.

i nasz wi'eński ociem niały inwalida wy­
słany by* p.zez wydział opieki urzędu w o­
jewódzkiego rifli koszt rządu do Bydgoszczy. 
W drodze z Wilna do Bydgoszczy opiekował 
się  ociem niałym  specjalny delelegat. W 
d-odze -iowrotnej ociem niały inwalida miał 
już za jedynego opiekuna psa-przewodnika

Pies ma na ob-oży odznaki Czerwonego 
Krzyż 9,

Niech więc na przyszłość przechodnie 
będą bardziej uważni.

ygm sm

POS1l'AWY, 11.3 (Tel, WC.). W  dniu 10 b. m. odoył się zjazd p rzed­
stawicieli ludności m. Postaw , wc i v>w i działaczy gm innych z pow iatu 
przy udziale starosty  N iedzwiedzkiego. Silna zam ieć śnieżna uniemożliwiła 
wielu działaczom  z gmin odleglejszych przyjazd ca to zebranie. Pomimo 
to było obecnych pizeszło .250 osób. Po»eł B. B. W. z R. dr. Stefan 
Brokowski w dłuższam p r z e m ó w i m u  scharakteryzow ał Sejm obecny 
; jego >race i spopularyzow ał projekt napraw y K onstytucji, wniesiony 
przez klub B. B. W. z R. Dalej o tak tyce stronnictw  opozycyjnych 
i działalność Bezpartyjnego Bloku mówił p. Fr. Krasicki sekretarz po­
wiatowy. Po zakończeniu dyskusji zgrom adzeni jednom yślnie przyjęli 
rezolucje, aprobując całkow icie projekt B. B. zm iany Konstytucji i do­
m agając się najrychlejszego w prow rcLenia go w życie; uchwalili wyrazić 
podziękow anie wileńskiej i nov/ogri JzLiej grupie regjonalnej za inicjatyw ę 
i przyśpieszenie pomocy rządu da ludności terenów  objętyca nieuro­
dzajem  oraz uznanie dla rządu za tę  pom oc, k tóra w ym aga jednak  szer­
szych rozn 'arów  i szybszej realizacji.

W ieczorem  odbyło się zebranie członków Pow iatow ej R ady B- B.. 
na którem  przedstaw iono posłowi drowi Srokowskiem u szereg postu latów ^ 
m ających doniosłe znaczenie dla ludności powiatu, z prośbą o interw encję^ 
Bloku u czynników rządow ych,

m :

drażliw e natury politycznej szcze­
góły spraw y, rozpoznaw ać p rocet 
przy drzw iach zam kniętych.

Rozprawy toczyć się będę  4—5 
d n i .

K o—er.

na p̂ yjeem,
Podczas przyjęci* u Anastazji 

Bej o aro więzów ny  (Gedyminowskn
o9) pomiędzy guśćmi w ynikła bój­
ka w trakcie , której zostali pora­
nieni Adam Sz>iczkowski (Sołtanlska 
16), K onstanty M atulewicz (Tartaki 
7), Jóftef Kom ar (Lipowa 19). Cięż- 
jjo rannego nożem w plecy Ł ącz­
kow skiego odwieziono do szpitaia.

Sprawcę poranienia Henryka Zda­
nowskiego (Zoraw in '.)) aresztow ano.

A resztow anie przem ytnlctói.
Na dworcu kolejow. aresztow ano 

Alarję Pietruszew ską (ftntokol &),przy 
której znaleziono 23 klg. sacharyny, 
ogólnej w artości ó.oóO zł.

Silne lotnictwo to potęga państwa!

W  M E
kultsralns- oiwUŁ  

SALA WIEJSKA
Ostrobramska 5.

Od dn*a 11 do 14 m srea  
1929 r. w łącznie oędzie 

w yśw ietlany fili TALIZMAN ŻYCIA(Rycerz Śpiącego L ir  part ). Dal- 
8i y  ciąg epokowego filmu p, t.
Dramat w iO-ciu aktach. Rzeez dsueje się

„Robin H(*o<T.
Pale­

stynie podczas wyprawy krzyżowej po ucieczce Robi Hooda <1o Angiji. W rolacli głównych: !lt»RGUERITl E de 
la M0T'l L-, WALUCE BE£ *Y i GE0HG SiECWtflii tlasa  c z y n ią  od i j n w n ^ i ł u
gedz 3 m. 30. Początek eeansów od g. 4. N astępny program: f  ł g j k t s  l'^ » w  a

K in o  » H £ L iO S “
WILEŃSKA 38.

M i]  Uroczysta Preibj&ra! Superfilm Kmeiatografjl Światowej!
Obraz, który poruszył światl Niezrównany Mistiz Ekranu

■ -» M j ą  jetur JW W  * • W  |  V *  w  oraz przep iękna 6ARMEN BONI * czarującym  duecie
ł a n  w a  p a  n i l  M ®  m  J f  M I  |  W J  8  f  L  miłoóci, rozgryw ający się na tle cudnych b iałych nocy

lW r * n  1 v Y \ J j l ^ U L n l l l  D.t  „ftU D JC iT A r^ r.
Bez przechwal naiwi^k^zy szlagier sezonu 1929 r. Fiim . o którym  Tnówić b idzie  całe W ilnc! U prasza się Sz. 
Publiczność o przybycie na początek seansów  o g. 4, 6, 8 i 10.15. J ~  Honorowe bilety niew ażne

DRZEWKA i KRZEWY owocowe
; 1

j a b ło m e , g r u s z y , sJ iw y, c z e r e ś n ie ,  w rś n ie ,  
a g r e s t  n c r z e c z k i ,  m a lin y  o r a z  o z d o b n e

Zaaklim atyzow ane, wyhodowane ne miejscu w  szkółkach.

polecają na s e ­
zon wiosenny

K ino  ,.P 0 L 0 N JA “
Mickiewicza 22.

liński Ogród
Dziś 6-ty przebojowy film z grupy „Wielk:ch Gwiazd Ekranu!

Wy iw mi „United Rrtists- p. t.
P ikaatny sxlouo9to-arotyczny kemediodramat. W roli głównej:

c » = ir* in n e  G r i f f i t h ,
P iecz  dzieje się w spółcześnie w Wiedniu. Budapeszcie i w 
Monte Carlo. Przepych wystaw y, Początek •  g. 4, 6 , 8 1 10.25.

Wilno,; Za wabia !i, m. 2 Ceny
p r z y s t ę p n e

-  /  ś ' i K?. . . -r - •; ŵSł*.. ■ Yi~r — — - j

K I N O .

II I 0W0C2£SNA CUBARY
W lclk* 42.

Dziś ostatni dzień!
W roli głów nej szam pańska MAE 'A KORBA oraz piękny francuz zy any „królem 
„Mouiin B oug«“ JEAN BRA0IN. Oszaiam iająey przepych w ystaw y  
!3zil i  rozpasanie danelugćw  paryskich. Przegląd najnows-.ych toalet.

uSnuty Ud tle detroni­
zacji jednego z monar 

chów  europejskich  
amantów* bob&ter filmu

Mouiin Bouge'* JEAN BRA0IN. O sza ła m ia ją ^  przepych wystawj-,. p p Ą \ g S S  R 0 I - O N J A

POLflNJ Doczą.ek  o godziu e 12-ej..

K I N O

LU X
Mieklewlcza U

Dz!*l N aigłośniejzzi. sen sacja  świara! Film, jak'eg* nie byie i jak : prędko ni« zostanie stworzony. Pzui
•poc wschodu w 10 akt. W rclł głównej naj-

K w f a t r y‘ MCGLAS FAIRBANKS
*

Przecudae widoki wsenoduł Ni*wilt*anL wyatmwa! Genj<*,lna graj ^rapująca treści Dla »*łodziety*dozwolonc,

S Z S f K J ^ Y
p.iważu cb i sdoinyeh zastępców , celem  »'pr>3 \v*- 

dzenia w Polsce nowego a zagranicą z kolosalnem  
powodzeniem zastosow anego system u orzezędno- 
ficiowegc — począw szy od 20-to grosaowej dzien­
nej wkładki — przyezem  oszczędzająoem u tajem y  
bezpłatnie, oszczędnościow ą ozdobną skarbonkę.

O FIARU JEM Y
sta łą  i »e rną paradę, zr*,«sna m ożliwości za 

rotao  wania. W rashubę wchodzą Jadynie pow aż­
ne zgłoazania. -------
P O W S Z E C H N Y  Z H K Ł A D  K R E D Y  T C  # Y

1 Lwów, plaa Marjacki 6—7. 7ao-»

Złodziej z Bagdadu
L im  Kniejowe

G ^ J S K O
(tłbok dworca 

kolejowego).

C e s a r s k i  Ś ir z e t e c ostatn ia  pieśń  
jgiżugi wojennej 

wlO akiach.
Dziś i dał nastgnnycli!
W-aiwa tragedja wśród  
śn ieżn ych  szczj tów Aip
tt rolach głównyc* Igo SYM, Mary K5D, Werner Pitschau .i Księżna iYi ARKIMSKAJA
Początek  o godzinie 5-ei popołudniu. — W niedziele I św ięta  o 4-ei popołudniu. — Ceny m ieiec zwykłe.

| Każdy technik
czyta i ogtasza swoją firmę

w

KINO-TYATB

M okiewicza 9.

Od dziś do 18-go b. m. w łącznie n .istrzynia w zawieraniu  
m ałżeństw a a  la  minutę urocza, pełna wdzięku i powabu

I TT P JPRY w 10 Rkt. pełnym  pikan-
I iiiU  M i l  t e r j i ' brawurowego honioru film ie  

Życie zakulisowe dzisiejszych, 
modnych m ałżeństw , s-awiera- 
3ycłi , od z*iaKiem... charlestona  

Oprósz ełypr,  ̂ LEE PĄRRr bierzi udział znany ilub'ony lUST^W ERDELfCH.
Ta... która odmówić nie może.

Sprawozdanie
z  i m p r e z  u r z ą o z a n y c h  w  d n i u  2 6 /1  i 2  —  6/11 r .  b .  p r z e z  C e n t r a l ę  O p i e k  

R o d z i c i e l s K i c h  S r .  Z a k ł a d ó w  N a u k o w y c h  w  W iln ie .

() Bal ro- rzecz bursy.
Przychód b r u t t o .....................................................................  2889 zł. 40 gr.
R o z c h ó d : w ynajęcie  sali, o rk iestry  i inne drobae w y d a tk i . 871 20

Czysty z y s k ........................2018 zł 20 gr.
i

II) B azai Karnawałow y na  rzecz Kolonji Letnich:
Przychód bru tto

pies 4  mies. już kurty- 
zowany i doberinari suka  
2 lata  doskonale treso­

wana Jo sprzedania 
Ko°zary 1-e; Brygady 

(Kaiwaryjska) bud. 4  m. 1 
Teiatyckl. 722-1

ł»

V lii »»

Prenum t rata: rocznie
„półrocznie
kw artaln ie

1.2 zł. 
6 „

Nr. pu.jedyiiczy — i złoty

Redakcja — Wilno, ul. Wileńska 33, tei. 75. 
Administracja — Wilno, ulica św. Jańs«a 1 
Drukarnia „Znicz*. —  -■ ■ — lelefon  3 49.
538

3926 Ż{. 38 gr.
Rozchód: na  urządzenie kiosków^, orkiestra, św iatło, służba, a rty śc i i in- 

e w y d a tk i  ....................................... ..........................................ne drobne wyc 2221 55
Czysty z y s k ...................... 1704 zJ, 78 gr.

Ogółem otrzym ano czystego zysku 3722 zł. 98 gr., za co Zarząd Centrali Opiek 
Rodzicielskich poczuwa się do obowiązku złożyć serdeczne podziękowanie wszystkin* 
Pfeniom i Fanom, k tó rzy  przyjm owali czynny udział w organizacji wyżej wskaz trych  
im przez, ja k  row m eż irm om , k tóre brały udział w Bazarze, w  szczególności P . D yrek­
torowi Deszowi za bezinteresow ne udzielenie lokalu „Br. J&błkowskieh* na Bazar, a ca­
łem u Społeczeństwu za m aterjalne poparcie.
751   Z R R Z ą o .

NASIONA W A R Z Y W H E  
K W I A T O W E  
1 G0SP0BARSK13

Śląski Urząd Wojewódzki — W ydział Robót Pu­
blicznych — rozpisuje Diuiejszem

Konkurs
nt. p lany budoyy Sanatorjum w Istobnfj (Śląsk  
C ieszyński) z term inem r.adsyłftiiifi pi'ac * dzień 
30 kwietnia b r. godzina 14-ta do W ydziału Robót 
Publicznych (pokój Nr 21).

Cztery prace uznano przez Sąd konkursow y za  
■ajlepsz" będą nonoroziane w sposób następujący:

I. n » T  *i . . . . zł. lo.COO.—
II. „ . . .  g 10.000.—

HI. ,  . . . . . .  5-.000.—
IV. .  . . . .  2.500.—
Program, warunki konkursu oraz plan warstwi- 

eowy terenu można oirzym ać — jak  długo zapas 
star w y — w W ydziale R.tDót Publiczuycn, który  
« li iel informacyj w tej sprawie w godzinach u- 
rzsdąw yeh.

Za Wojewodę-
'u i. ZAW«00WSKł n p

Naczelnik W ydziału Robót Publicznych. 
Katowice, dnia 21 lutego 1929 r. 711 #

Ogłoszenie.
Każda inteligientna. o przyzwoi­

tym wyglądzie osoba w  wieku śred­
nim (do lat 40) może znaleźć pewny 
zarobek (pensja stała i prowizja) w  
Firmie „Elecnolux“. 727--1

Z głaszać się do b::ira „Electrolux“ — 
W ilno, Z am kow a 2. od godz. 10— 12 pp. 
w dr.iach II, 12, 13 i 14 m arca 1929 r.

Z  PIERW SZO RZĘD N Y CH  PLANTACYJ 
K RA JO W Y CH  I Z A G R A N I C Z N Y C H  
O NA JW Y ŻSZEJ SILE KIEŁK O W A N iA

POLECA:

f Lwów,ful. Rutowskiego 3.
£?*? CENNI KI SZCZEGÓŁOWESWYSYLflM Nfl ŻgDBNiE.

 |  scj-o

G o t ó w k ę "
w każdej walucie lo­
kujem y najdogodniej.
Dom H.-K, „ZACHĘTA . 
Mlckit ó lcrz 1, tel. 9-05

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  Z H K Ł R D  K R R P I E C K I

L. KULIKOWSKIEGO,
W I E L K A  13.. » i

WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW, UBRANIA GOTOWE I NA 0BSTAIUNEK.

D K F .N O W ftN IE ;
oól, łąk  ogrodów, bu­
dynków i zabagnioryck  

obszarów.
M IZ L J O tfftC J A  Ł A K :
aawodnionia, odwodnienia
i wskazówki uprawy łąk.

z m L H D R i V E :
Gospodaratw Rybnych. 

Poważne '■efereneje z wy­
konanych robót.

CENY DOSTĘPNE
A dres: 

w Biurzn Grabowskiego
Garbarska 1. 643

Ligę Morską-Szecsną

SOLIDNIE!
lo tajem y gotówkę w 
każdej wt.iueie pud 

mucne gw aiancjo.
Wileiiekie Biuro 

Komisjwo-Hanblowr 
Jieki»*i?icza 21, tel. 152

a r n i a I I
R1ANKA* |

k a w i a r n i a
l „KRÓLEWIANKA

Yilno, Król aw :ka 9
i Zakąski zimne i go- 
jrące.P iw o O oi?dz2-ch  
ł dań z chlebem zł. 1.30. 
t ibonam ent u ies ięez -  
I ny  z 32. „Cabinet/*,

P p a E 0 f t a r g ^
Wileński T^rząd \Lniewćdzki (Okręgowa Dyreit- 

c ja  Robóf Publicznyct-) o g ła sza  p iśm ienny  p rze­
ta rg  ofertowy n a  w ykończenie  g m a ch u  S ta ros tw a  
w Brasławiu.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 n ia ira  1929 
roku o godzinie ) 2-ej w Okręgowej Dyrekcji Robót 
m bgd ęu ych  w Wilnie przy ul. Mhgdaleny ’2, pokój 
Nr 78. Piśm ienne oferty winne być złożone w 
tym że dniu do godtiny  9 i p ć i w kancelarji Oi- 
dzialu Budowlanego Dyrekcji pokój Nr. 92 łącznie 
z pokwitowaniem Kasy Skarbowe! na wpłacone 
wadjum przetargowe w w ysokości 4°/„ zaoferowanej 
suiny.

W ofercie winien być poaany m inim alny ter­
min. w którym  lijroa podejmuje aię wykonać obję­
tą  Riniejszym przetargiem robotę. Ogólne w a rurki 
przetargu * ślepy Losztorys otrzym ać można w 
O k-ęgo-.ej Dyrekcji Robót Publicznych w Wilnie 
pokój Nr. 78, za zwrotem kosztów wykonania.

Tam również można codziennie od godziny 12 
do 13 przejrzeć ojólrie i techniczne warunki wyko- 
n a a i-  robót przez przedsiębiorców, projekt robót, 
projekt tn ,o w y  oi vl ogólne przepisrr M inistem w a  
Robót Fublieznych o p^zetargacu, które dłaoferen  
ta ią obowiązujące Urząd Wojewódzki zastrzega  
sobie, prawe wynoru oferenta, uzależniając to od 
fachow ych i finansowych zdolności przedsi biorstwa 
oraz prawo zreduko rania ilości robót lub nawet 
zupełnego Ich zaniechania.

Z a  w ojew odę 753—1
D yrektor Inżynier (—) St. $ił»-Nowicki.

P r z e t a r g .
Dnia 20. 111. 29 r. godzin*. 10 odbę­

dzie rię  w Rej. Int. W ilno (Legjonów  2) 
nieograniczony przetarg  na wydzierżawie- 
r s piekarni w ojskow .j i w ypiek chleba 
dla garuironu Now o-W ilejka na czas 6-u 
miesięcy. f , k

Bliższych informacyj zasięgnąć mc na 
w Rej. Int. Wilno oraz w icwatermi strzost- 
w ie 85 p p. w N. W; lejce.______________754

MIÓD
PSZCZELNY
z  kwiatów lij>y j różnych, 
znakom ity jako środek  
leczniczy prawdziwy pod 
gw arancją, w beczułkach: 
h kg, 1P zł., 10 kg. 34 
zł., 20 kg 62 z t. Podol­
ski lipcowy 6 *:g. 16 zł., 
10 kg. L9.00 zJ , 20 kg, 
56 zł. wraz z beczółką f 
opłatą pocztow ą wys.rła 
„Patoka" Kunczyńce, po­
czta D enysów. : r 557

Dzierżawy
m ąjatków i folwarków  
załatwie-mj aa  sogod- 
aye* warunkach ?7«-i 

Wileńskie Biura 
Kot sew s Handlowe 

Mickiewicza 21 , tei. 162

WHęu^kj Lrząa Wojewódzki (O kręgowa Dyrek­
cja Robót Publicznycn) og łasza  piśm f uny przetarg  
iferto*  r n» wykończenie gm achów  Sądu Grodz­
kiego i aresztu w ś^ięciane-ch.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 m arca 1928 
roL** j  godzinie 72-ej w Okręgowej Dyrekcji Robót 
F uolijzt.ych  w W ilaie, przy ul. M agdaleny 2, po­
kój Nr 78 riśm ierne oferty wjnm być złożone w 
tym że dniu eto godzlay  9 1 po: w k »ncelarji Oddzia­
ła Bu ławłanego Dyrekcji pokój Nr. 92 łącznie z 
pokwitowaniem Kasy Ska.bowej na wpłacoa* wad- 
jum przetargowe w w ysokość. 4°/0 zaoferowanej 
sum y. W oteruie winien być podany minimalny  
termin, w kiórym  firm a podejmuje się w ykonać 

. ebjętą ufmej*»yir. przetargiem roboto.
Ogólno i urunki przetargu i ślepy  kosztorys 

otrzym ai * można w Dyrekcji Robót Puolicznych w 
ęvilni«, pokój Np. 78 za zwrotem kosztów wykona­
nia. Tam 'również można codziennie od godziny  
12-e,; do J3-ąj przejrzeć ogólno i techniczne w a'un- 
ki wykonania robót pr*ez przedsiębiorców, projekt 
robót, pzojokt umowy oraz ogólne przepisy Min. 
Rob- Publ. a przetargach, które d a oferenta są  
obowiązujące Urząd Wojewódzki zastrzega  lob ie  
prawo dowolnego wyboru' oferenra uzaieżoiają* to 
od fachow ych i finansow ych zdolności przećsię- 
biorstw c, oraz prawo zredukowania ilości rooót lub 
naw st zupełnego ich z.ariecbani*.

Z a  w ojew odę 755— 1
D 5 - e k t o r  I n ż y n ie f  ( — ) fjt. S iła -S o w ic łt !

•SneJHIBEIEISBHEłBSiaBC
I  LEKARZE i
r a S ^ S ->2*»!i3l30BE|HBHfa,

D0KTÓ8 MEDYCYNY

U. CYMULER
CHOROBY WENERY­

CZNE SKÓRNE
Elektroterapja, D iater 
ifLa, Słońce ^ótskie, 

Sollux. s«s
Mickiewicza 12

róg. Tatarskiej.
Pi/.yj n u j t  9 — 2 5 — 7.

DOKTÓR

D. M&ma
choroby  weneryczne, sy  
fili e, narząuów  moczo­
wych, od 9—i, oa 5 — 9 

wlecz.

0 1 .

Kobieta-Lekarz

kobiece, w eneryczne, na- 
rząoów mouzow. od 12— 2 

i od 4 — 6 
ul. Mickiewicz*. 24 
«>4 W. Zdr. Nr 152.

DOKTÓR

BLlimiCZ
Choroby wenenyczne,, 

■syfilis i skórne.

W i e !^  2 1 .
Od 9 —  1 i 3 — 8.
(Telef 921). 62ff

Ur.Kenio&bRrg
OHOROBV V’RNERYCZ- 
NK, BKÓRNE i uwalfzy le- 
karskie. B-zyjm uje 9 12 

i 4-8. " 299<

Mickiewicza 4
tel 1090. W. Z. P. 73.

iE3HńlŁ0Q
1  A k u s z e r k i  s
eiBjiyBEn iaFaElElHaBf

ik tśze rk a

BElBBEIlBCdlśiaitlEIlillilBEIBI

| ZGUBY 1
iŁanFiPPmcrtHRaistia

ną przez K. K. U. Wilno, 
ni. im. 'Wiueeatego Misie­
w icz*, r. 1896, uniew ażnia  
de.

prz*z P.K.U. Lida, rocza. 
J9#0 n a im le  F*iiks&Dasz- 
k iew isze, uniew i en i sie

przyjm uje od 9 rana* 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093. 529
QQgIQG]Iii!3ElQISiaBll3BIBlI3
|  IN FO R M A T O R  §
|  GROD ZIEŃ SK I i  
d F B aE aasaH saasiaa

l / i i s z ^ w s K i
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do 11 
l od 4 do 6-ej. 

Grndno, ul. Koiożańska E.

PiftNiNH
do w ynajęcii R epe­
racja i strojenie. ' 
M ickiewicza 24 — y. 
Estko. 14fc

Wdowa
średnich j*t Doszukuje 
posady służącej przycho­
dzącej pnt,y dobrej ro­
dzinie. Dowiedzieć się: 
ul Bonifraterska 14- -3. 
Lobejko. - j 551

NEDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jag id ltlsk  

ANA PREML,MEHATY' hiits eeiaie z sdaMScuii

■rzyjaHije o4 p  . t  ł -  '  wlecz, wr wtorlo i płęt a. L # i)h  - 4*4*k*j* afa zwraca. Dyrcktar wyd. antyb- 
Drakł^jii — fll. ś-to J idu 1, «L 3—40.

Wyieweo rK a r fn  WOoAtkł" S4h  s h u

■ T*l 99. Czyim* *4 go<S«. 9—3 pv*L 8*czeiay rcdiktw przyjmą)* o* %- J ItpoL *“4«f‘»r działu gwepejucie** 
maj* «• 3—2 paai, Oyl—iteai- prayjmnją si* >d f -3 f 7—9 wiecz Koali czekowe P.K.Ó. §0.750.

*zciłiMi dc dema '..i* praocyiaą b tez wa T zł- Z tyn dc* 7 ił. CENA OGŁOSZEŃ: Zr wfceaz milimetrowy przed tekstem—40 gr„ w ęekśde l, II itr.—30 gr„ a *V. V, VI—3 . xa te u
t zestrzeteoiem r  .a)a< - ł-U drożej 
AdmłaJetrac}* acati —  '»*w> prawe

T T ^ n s s r n r i m r

________ - _______  — r .   „ ______  __ trowy przed tekstem—40 w ,  w teh**te Ir U itr.—30 gr„ 81 IV, V, VI—3- ( i .  *e tek.tam—U  gr-, kroaika rekl.-ltoaimi *-
»«y—■ no d . «a wierw :y*-=.r »fJc— a. mleeikarJoi a—i a m wyraz, Dr tre* cen atc,J - .  »ię- u  ogło.aaat* :yhww* I 1 Aelaryi aa -50*/ Jioiaj. z zestrzeleniem miajaca- *0% diwżeL w atnaerodi ■Mgtolnyeii . Mrłgl i w .—36% droSq, tscrr-lc ioe - l^P /a  d*» 
H i X*U dreiej. ÓU p r iak*H«ych pcecy M% m ir t  la  ł W l ś t i y  H  p . Ilhled «fł»u«a »-a*e tai i«wv, ze telutam * -wio łamowy. Admłaletrada -a*t« —  prawo odeay taaoatM drako oa^ w * *  OMiila' r Orodalo: Boakowo I I

mim
INtońoHl* V k- s w l, • r ą .  Druk. „lafce


